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Kraków 95 września.
Mówiąc w przeszłym tygodnia o podziale 

pracy w Radach powiatowych na sekeye 
terytoryalne, wychodziliśmy z zasady auto­
nomicznej, której wolność musi być konie­
cznym warunkiem. Zastósować się należy do 
ustawy co do wyborów, składa Rady, liczby 
członków, obioru prezesa, wydziału i prze­
pisanego zakresn działania. Dokonawszy atoli 
tych przepisów, Rada zdaniem naszem zu­
pełną ma swobodę uorganizowania się tak 
jak jej wypada, aby najlepiej spełniła swe 
sadanie. Nie tylko to bowiem wolnem jest, 
co jest przepisanem ustawą, ale wszystko, 
co ustawą nie jest wzbronionem, czy o tem 
w niej mowa lub nie. Ustawa zaś przemil­
cza, w jaki sposób wydział prace swe roz­
łoży, w jakiej formie czynności swe wyko­
nywać będzie. Dalsza przeto i szczegółowa 
organizacya całkiem od woli Rady zawisła, 
a raczej od tego, co ta uzna za stosowne, 
co najlepiej odpowiadać będzie okoliczno­
ściom, w jakich się znajduje, których ocena 
do niej ostatecznie należy. Z . tego samego 
wypływało zastrzeżenie przez nas zrobione, 
że jakkolwiek przemawialiśmy za podziałem 
Rady na sekeye terytoryalne, upatrując w nim 
niemałe korzyści, nie stawialiśmy go za ko­
nieczność, którą wszystkie Rady powiatowe 
przyjąć winny, nie szło nam bowiem o je- 
dnostajność ich uorganizowania.

Tem chętniej umieszczamy też poniżej list 
podziałowi takiemu zupełnie przeciwny. Wia­
domo, jak zawsze wysoko cenimy opinie 
współobywateli naszych, i. otwieramy im 
skwapliwie nasze kolumny. Dodać jednak 
musimy, że arguments przytoczone w tej ko- 
respondencyi, nie przekonały nas dostate­
cznie o korzyściach z podziału na sekeye 
przedmiotowe, tak abyśmy go nad podział 
terytorytoryalny przekładali, zwłaszcza, że

uwagi szan. korespondenta nie mają na 
względzie jakiej szczególnej miejscowości, 
ale w ogólnikach podobnie jak nasze się 
trzymają.

Przyznajemy, że radzibyśmy jak najwię­
cej widzieć w Radach powiatowych cechę 
obywatelską a nie biórokratyczną, dla tego 
przywiązujemy wielką wagę do stosunków 
sąsiedzkich i miejscowych. Mniemaliśmy, że 
jakkolwiek Rada powiatowa ofieyalnie, że 
tak powiemy, na liczbie członków ustawą 
przepisanej opierać się musi, nie ma wsze­
lako powodu ograniczyć się na niej w swych 
czynnościach, i przybierać może więcej o- 
bywateli do swego grona; co nierównie by­
łoby łatwiej w podziale na sekeye teryto­
ryalne. W każdej takiej sekcyi uszczuploną 
liczbę radzców dałoby się stósownie do po­
trzeby powiększyć i to bez trudności, wła­
śnie z powodu sąsiedztwa i stosunków miej­
scowych, gdyż sprawy ogólne, zawsze w sie­
dzibie tylko centralnej Rady byłyby tra­
ktowane.

Wyznajemy również, że liczymy więcej 
na stosunki miejscowe, na wpływy sąsiedz­
kie, aby wyrwać włościan z obojętności i 
przywiązać do instytucyi Rad powiatowych, 
aniżeli na rozszerzenie ich widnokręgu dla 
umysłu i serca przez zajmowanie ich po­
trzebami wsi odległych. Przekonanie, że 
mogą i powinni wziąść udział w sprawach 
wsi swojej lub sąsiedniej, że mogą wpłynąć 
na los swej zagrody, obudzi w nich poczu­
cie obywatelskie nierównie silniej, aniżeli 
obrady, w których nad sprawami całego po­
wiatu rozprawiać im trudno. Przekonanie 
takie, dałby im, jak mniemamy, łatwiej po­
dział terytoryalny niż podział na sekeye 
przedmiotowe, gdzie, prawdę powiedziawszy, 
miejsca dla nich nie ma i nie będzie tak 
prędko, a sądzimy, że wielce o to chodzi, 
aby ich właśnie z razu nie zrażać, lecz przy­
ciągnąć.

Nie będziemy powtarzać uwag naszych 
co do kosztów, które się z góry oznaczyć 
nie dadzą. Słusznie powiada sz. korespon­
dent, że oszczędność posuniętą być nie mo­
że niżej pewnego minimum; ale zawsze 
mniemamy, że podział terytoryalny zbliża­
jąc odległości, usuwając potrzebę ciągłych 
ze środka powiatu wysyłanych komisyj, wy­
znaczania dyet itd. przyczyniłby się znacznie 
do oszczędności, sprawy bowiem miejscowe 
w sekcyach takowych rozstrzygaćby można. 
Nie mała również byłaby oszczędność cza­
su; a co się tyczy jednolitości głównego 
kierunku, sprężystości wykonania, tych wa­
żnych zalet nie pozbawiałby ich wcale po­
dział terytoryalny. Zawsze bowiem Rada po­
wiatowa przez wydział swój nadawałaby 
kierunek sekeyom i równie energiczne roz- 
wijaćby mogła działanie. W instytucyach 
autonomicznych zbyteczna centralizacya pro­
wadzi koniecznie do biórokracyi, a ta z sa­
morządem pogodzić się nie da, czy ona bę­
dzie polską czy niemiecką. Obawialiśmy się 
jej zawsze w Radach powiatowych, i oba­
wy nasze wypowiadaliśmy jeszcze w chwili 
rozpraw sejmowych nad tym przedmiotem. 
Wyznajemy więc otwarcie, iż obawiamy się 
jej ducha i dzisiaj, gdyby podział na sekeye 
przedmiotowe ogólnie za podstawę organiza- 
cyi Rad powiatowych był przyjętym— pra­
gniemy, aby ta obawa była próżną.

O reformie opodatkowania stałego. 
X.

Wedle wskazanej zasady, podpada dochód czy­
sty z handlu i przemysłu podatkowi zarobkowe­
mu I  klasy, i ma byó wymierzanym przez za­
stępców kontrybuentów pod kontrolą organów 
państwa z zastrzeżeniem prawa reklamowania. 
Jestto więc taka sama droga, jaką wskazano przy 
rozpisaniu podatków realnych.

Że podobna zasada zasługuje na pierwszeństwo 
przed oszacowaniem dokonywanem obecnie przez 
organa finansowe, dowiedziono jnż przy rozbio­
rze kwestyi o organizmie komisyj podatkowych i o 
systemie podatku kwotowego. Minimalna taryfa 
dochodowa, która ma być użytą przy oszacowa­
niu, daje tę korzyść, iż się w niej znajduje stała 
podstawa do oszacowania rzeczonego, albowiem 
zarobnicy pomniejsi, dla których takowa ma słu­
żyć, nie dopuściliby dla własnego interesu, ażeby 
bogatszych zaliczano do ich grona, lub w ogóle 
za mało opodatkowano, zwłaszcza, że w tym wy­
padku, z wyznaczonej na nich części musieliby 
koniecznie płacić więcej aniżeli słuszność wyma­
ga. Że taryfy minimalnej używać należy także 
na zarobkowania spoczywające, daje się tem wy­
tłumaczyć , iż obowiązek płacenia podatków 
zasadza się, tak jak  od ról nieuprawnych, nie- 
tylko na rzeczywistym dochodzie, ale także na 
możności zarobkowania; a  opodatkowany może 
się uwolnić od tego obowiązku każdego czasu za 
pomocą zrzeczenia się prawa zarobkowania. Po­
dobna zasada przestrzeganą bywa także i w obe­
cnym systemie, i da się poprzeć także ze stano­
wiska gospodarstwa narodowego.

Zwrócić należy także uwagę na różnicę istnie­
jącą pomiędzy projektowanym a obecnym sposo­
bem wymiaru podatku dochodowego, iż wprawdzie 
w obudwn wypadkach uwzględnia się poprze­
dni dochód trzechletni, lecz w dawnym a raczej 
w obecnym systemie przyjmuje się bezwarunkowo 
trzechletnie przecięcie, przez co przy zmniejszeniu 
zarobkowania następuje przeciążenie; wedle zaś 
projektu reformy, należy dochodzić ilości dochodu 
na podstawie trzechletniego przecięcia z uwzglę­
dnieniem wszelkich innych okoliczności i użyć dat 
pozyskanych tylko za podstawę kontrolującą, ale 
nie za cyfrę niemylnej podstawy.

Przy roztrząsaniu projektowanej reformy uzna­
no w ogóle, że istniejący system podatkowy pod 
względem słuszności nie daje rękojmi ani skarbo­
wi państwa ani podatkującym, że jego wykonanie 
podlega wielorakim trudnościom, i że wymiar na- 
leżytośei podatkowej wedle Wzbieranego -doświad­
czenia mniej lub więcej zawisł od osobistego za­
patrywania się organów podatkowych, którym na 
pewnych wiadomościach zbywa, lub też od zrę 
cznośei i dobrej woli podatkujących.

Zauważyć należy także, że żadna podatkowa 
ustawa zagrauiczna nie zgadza się w zasadzie z 
projektowanym systemem. Zagraniczne ustawy kla­
syfikują i dzielą zarobkowania na kategorye, u- 
stanawiają dla każdej kategoryi i miejscowości, 
z uwzględnieniem liczby populacyi, stałe lub zmien­
ne klasy opodatkowania, mają wzgląd na kapitał 
obrotowy, liczbę pomocników, rozmiar zatrudnię 
nia, wielkość lokalności i inne podstawy do wy­
miaru podatku, i nie pozostawiają wielkiego pola 
ani fasyom podatkujących ani zdaniu gminy lub 
korporacyi zarobniczej. System ten spoczywający 
na niewzruszonej podstawie, zdaje się więcej od­
powiadać zaprowadzonej w Austryi wolności za­
robkowania i interesom finansowym; oszacowa­
nie zaś dochodu zarobkowego tak dla wzajemnej 
konkurencyi jakoteż dla obawy spodziewanych 
zatargów, nie obiecuje dobrego skutku. Lecz na 
obronę projektowanej reformy powiedzieć należy 
najprzód: iż nie brano dla tego niewolniczo wzo­
ru z zagranicznych ustaw podatkowych, ponieważ 
po surowym i bezstronnym rozbiorze nie spotka­
no żadnej lepszej i dla Austryi stosowniejszej; — 
wszakże dodać należy , że w niektórych za­
granicznych krajach dozwolono podatkującym da­
leko więcej wpływa na wymiar i indywidualne 
rozdzielenie podatków, aniżeli obecnie w Austryi, 
gdzie cała sprawa spoczywa w rękach urzędni­
ków. Nie chcemy wysilać się na nowe dowo­
dy, iż ustawa ogólna opodatkowania zarobku jćst

najniepraktyczniejszą, i dla niesłuszności często­
kroć niewykonalną. Czyli np. rzemieślnik z mia 
sta przemysłowego w Czechach lub Austryi może 
być stawionym na równi z naszym ubogim rze­
mieślnikiem miasteczka zakątkowego w Galicyi? 
Podobne pytanie stawić można co do traktyem i- 
ków miast zachodnich a naszych szynkarzy, i w 
ogóle każdy rodzaj zarobkowania w podobny 
sposób analizować, i dowieść niezbicie, że ustano­
wienie stałej taryfy klasowej opodatkowania bar­
dzo trudnym i prawie niewykonalnym jest proble­
m atem ^ nawet pojakotakiem  przezwyciężeniu tru­
dności i zaprowadzenin w życie onego, stałoby się 
wkrótce przestarzałem już z powodu ciągłej i ży­
wej zmiany obrotów i konkurencyi. Statystyczne 
i dokładne na pomienionych okolicznościach opar­
te dochodzenia mogłyby dostarczyć materyalów wy­
jaśniających wymiar kwoty podatkowej w stó- 
sunku do całości zarobkowania, lecz same w so­
bie nie wystarczają do sporządzenia repartycyi 
podatkowej, która tylko w drodze indywidualnego 
oszacowania pozyskaną być może.

W szczególności zarzucano projektowanej refor­
mie i żądano: ażeby przy zarobkowaniach, pewną 
na utrzymanie życia potrzebną kwotę dochodu po­
zostawić wolną od podatku. Wszelako i w obe­
cnej ustawie podatkowej nie dano podobnego n- 
wolnienia; — niepodobna zresztą pociągnąć g ra­
nicy dla podobnych zwolnień, pod których skrzy­
dła uciekałaby się największa część zarobników, 
a które w jednej gałęzi uznane, także i na inne 
gatunki musiałyby być rozprzestrzenione ku szko­
dzie skarbu państwa i pożądanego uproszczenia 
toku spraw administracyjnych.

Żądano także, ażeby uwolnieni zostali od o 
płaty podatków l i t e r a c i ,  a r t y ś c i ,  l e k a r z e ,  
c h i r u r d z y ,  a k u s z e r k i ,  i w ogóle zatrudnię 
nia mające na celu leczenie ludzi i zwierząt; 
naostatek zatrudnienia w celach wychowania, 
przynajmniej wtedy, kiedyby wynikłość oszaco­
wania okazała się być mniejszą od minimalnej 
klasy taryfowej, — ponieważ w tych tak zwanych 
wolnych zatrudnieniach nie można tak jak w po­
spolitych zarobkowaniach zrzec się wykonywa 
nia sztuki lub umiejętności, albo z rzędu samo- 
istności wystąpiwszy, przejść do kategoryi pomo­
cników; każdy bowiem człowiek nauki lub sztu­
ki musi dłuższą praktyką starać się pozyskać 
uznanie i zaufanie; osobliwie wymaga tego u- 
względnienia osiedlanie się lekarzy  na wsi w tym 
samym duchu i z tych przyczyn, dla których u 
w o l n i e n i e  od  p o d a t k ó w  m a ł y m  d z i e r ­
ż a w o m  g r u n t ó w  zaprojektowano.

Zarzut ten odpiera się następnie: Uwolnienie 
od podatku podobnych kategoryj nie sprawiłoby 
wprawdzie znacznej różnicy w dochodach pań­
stwa, ale sprzeciwiałoby się w ogóle zasadzie 
w tej reformie przyjętej, tj. powszechnemu obo­
wiązkowi płacenia podatków, a twierdzenie, że 
osoby powyższych kategoryj nie mogą się cofnąć 
z zawodu raz obranego, jest myluem; w każdym 
bowiem zawodzie można to uczynić: literat lub 
redaktor podupadły, może stać się dobrze płatnym 
współpracownikiem, aptekarz prowizorem, subje- 
ktem itp. Honorowa kapitulacya wobec publi­
czności, nikomu nie zaszkodzi na sławie, a praca 
uczciwa, chociażby w podrzędnem stanowisku, u- 
szlachetuia daleko świetniej imiona, aniżeli uparte 
trzymanie się na straconem stanow isku, na któ- 
rem wszystko stracić a nic zyskać nie można. 
Igrzysko losu dziwnie częstokroć pomiata ludźmi: 
chemik staje się literatem , poborca podatków 
faktorem w fabryce spirytusów, zegarmistrz urzę­
dnikiem politycznym a potem literatem, literat 
lichy dobrym lokajem itp. Wszakże i rzemieśl­
nik musi się starać, przez samoistne i odpowie­
dnie prowadzenie s ię , pozyskać wzięcie i zau­
fanie publicznie. Nie masz więc żadnej w tym 
względzie różnicy pomiędzy wolnemi zatrudnie­
niami a rzemiosłami lub zarobkowaniem; musia- 
noby przeto w myśl podobnego twierdzenia uwol­
nienie od płacenia podatków rozciągnąć na wszy­
stkie samoistue przedsiębiorstwa. Nadto wiemy, 
iż na wsi, bywają rzemieślnicy nieraz daleko po­
trzebniejszymi, aniżeli wykonywacze sztuk wyzwo­
lonych. Uwolnienie o d . opłaty jednego lub dwu 
złotych rocznie, nie pomnoży osiedleń na wsi i 
w miasteczkach, jeżeli brakuje warunku głównego, 
tj. sposobu utrzymania się.

Projektowane przez ministerstwo skarbu uwol­
nienie od podatku dzierżaw małych posiadłości 
gruntowych jest analogiczne z istniejącem pra­
wem i potrzebnem ze względu na to , iż podobne 
dzierżawy nie dają samoistnego utrzymania i j a ­
ko poboczne zatrudnienia wykonywane bywają 
przez chałupników, komorników, partaczy rzemie­
ślników i t. p.

Wielostronnie głoszono także żądanie zapro­
wadzenia minimalnej taryfy dla całej monarchii i 
wcielenia tej taryfy do odnośnej ustawy, zwła­
szcza, że ustawa podatkowa bez taryfy, jest obra­
ną z właściwej sobie istoty rzeczy, a brak podobny 
niemający równego sobie w żadnej ustawie zagrani­
cznej, najmocniej daje się uczuwać w tego rodza­
ju nstawach.

Odparcie podobnego zarzutu jest łatw em ; — 
nie kładąc bowiem na to nacisku i wagi, czyli 
taryfa minimalna ma być sporządzoną dla każde­
go kraju koronnego lub dla całej monarchii, to 
przecież uzna każdy chociażby nawet pośledni 
finansista, że w Austryi pomiędzy krajami koron- 
nemi taka panuje różnica w stosunkach majątko­
wych i przemysłowych, iż niepodobna jest obej­
mować jednolitym sposobem opodatkowania bez 
popełnienia rażącej niesprawiedliwości. Taryfa za­
tem, dla każdego kraju koronnego inna musiałaby 
być zaprowadzoną. Wszelako, niepodobna umie­
szczać taryfy w ustawie samej, dokąd takowa 
nienależy, ponieważ ustawa powinna zawierać mi­
nimalne stopy (cyfry) dochodowe, ale nie mini­
malne stopy podatkowe. Powoływanie się na po­
datkowe ustawy zagraniczne nie dowodzi ani ich 
doskonałości, ani możności ich naśladowania w ce­
sarstwie austryackiem. Już nawet patent cesarski 
z 23 grudnia 1817 r. wprowadzający w życie sta­
ły kataster, nie zawiera wymiarów liczebnych (sto­
py) podatku, tylko ogólne zasady. Tak więc za­
rzut odparty polegać się zdaje na mieszaniu po­
jęcia o stałem prawie podatkowem a peryody- 
cznem rozpisywaniu podatków, do których (osta­
tnich) należy wszystko, co ma związek ze zmien­
nym wymiarem podatków. Nieustanna zmienność 
gałęzi zarobkowania i ich dochodów jest tak wiel­
ką, że czyni niepodobnem zaciągnięcie taryfy do 
ustawy, która ma być odpowiednią dla całej mo­
narchii i dla wszystkich rodzajów zarobkowania, 
inaczej, aż na zbyt wcześnie i często okazałyby 
się braki w grupowaniu zarobków i ustanowieniu 
minimalnych stopni, —  wedle zaś projektu refor­
my będą takowe mogły być poprawiane w każdo- 
czesnem rozpisywaniu podatków, które Bamo przez 
się jest czasową ustawą finansową.

KORESPOftDENCYA CZASU.
Chrzanów 23 września

(L) W artykule wstępnym Czasu z dnia 19 bm. 
Nr, 215 znajdujemy uwagi tyczące się przyszłego 
podziała prac rad powiatowych, oraz wzór przy­
kładowy territoryalnego ich podziału; a lubo zdy- 
bujemy się dalej z zastrzeżeniem, iż plau ten mo­
że podlegać zmianom, a nawet być nieprzyjmo- 
walnym stosownie do potrzeb miejscowych, wszak­
że uwagi te tak są łudzące co do korzyści swo­
ich, iż ujemna ich strona koniecznie podniesioną 
być musi.

Sądzę, iż w tak ważnej kwestyi, jaką jest przy­
szła działalność rad powiatowych, nie tylko zda­
nia wbrew sobie przeciwne, ale nawet odcienia 
tych zdań powinny wystąpić na widownię publi­
czną.

Owóż, zdania powyższego artykułu, iż ttrry to- 
ryalny podział rad powiatowych na części osobno 
obradujące i działające, byłby najstosowniejszy co 
do przyszłej ich czynności, nie podzielam zupeł­
nie. Mniemane w nim korzyści są: iż koło dzia­
łania radnych ścieśnia się do miejscowości do­
brze im znanej, do miłych stosunków sąsiedzkich, 
a za silniejsze jeszcze poparcie tego ograniczenia 
służyć ma przykład — z resztą za nadto prawdzi­
wy niestety— że radzcę włościanina mało mogą 
obchodzić sprawy tyczące się dalszych miejsco­
wości; nareszcie, że urzędy przy podobnym po­
dziale będą więcej obywatelskiemi, więc się o-

Część literacko-artystyczna.

Z W Y S T A W Y  P A R Y S K I E J .
IX .

(D okończenie patrz Nr 218.)

Z głębi mórz przenosimy się w puszcze leśne, 
'u wyszczerza się ku nam łeb dzika, jeleń z ol- 
rzynnemi rogami; po drzewach skaczą małpy i 
zikie koty, świecą kolibry, u góry orzeł trzyma­
ne w szponach Bkrawione kożlątko walczy o swą 
dobycz z drugim równie drapieżnym górskich 
niazd mieszkańcem. To próby sztuki wypycha 
ia  i zachowywania skór zwierzęcych, a zarazem 
inzeum zebrane ze wszystkich stref!
iad któremi rozciąga się panowanie Francyi. P. 
idward Verreau, podróżnik i naturalista, dał tu h- 
zniejszy zbiór podobnych okazów z Afryki i Azyi, 
r którym główne miejsce zajmuje lew dobrze za- 
howany. p. Verreau ma dobrze zaopatrzony ga­
met naturalny, w mieście, do którego zaprasza 
'ości zwiedzających wystawę.

Do tego działu należą także próby wyprawy 
uter. Najmiększy puch nie dorówna miękkości 
rłosa zwierzęcego, przeznaczonego, aby osłonić od 
imna kibić paryskiej elegantki. Na dni mniej zi- 
une znajdzie ona w przyległej sali równie mięk- 
:ie flanelki, dostatecznie osłaniające przed wilgo- 
ią pory jesiennej. Obok flanelki są tu pomieszczo­

ne wyroby bawełniane służące do ubioru; także 
płótna, ceraty różnokolorowe do obicia sprzętów, 
odzież letnia, wreszcie szmuklerszczyzna. Tu mo­
żna się przekonać, o ile do zniżenia ceny wyro­
bów przyczynia się użycie maszyn i podział pra­
cy. Znajduje się tu odzież powierzchownie wy­
tworna po bajecznie tanich cenach. Wyrobnik, 
człowiek ubogi może się ubrać przyzwoicie a na­
wet strojnie za kilka lub kilkanaście franków. Za­
pewne, że ubranie to nie będzie bardzo trwałe; 
jednakże kto potrzebuje go użyć tylko w porze 
wolnej od pracy, w dzień świąteczny do wyjścia, 
to może go używać dosyć dłngo za tanie pienią­
dze. Największy to może tryumf przemysłu, że 
pod pewnym względem równa do pewnego przy­
najmniej stopnia stany ubogie z bogatemi, że u 
bogim dozwala w części choć użyć wygód życia, 
które dawniej całkowicie im były wzbronione, 
w których wyłącznie opływali bogatsi. Dzięki te­
mu przemysłowi, dążącemu przez coraz nowe wy­
nalazki i szerzące się spółzawodnictwo, do coraz 
większego zniżenia ceny przedmiotów, wyrobnik 
francuski żyje dostatnio i wygodnie, będąc w sta­
nie sprawić sobie nie jedno, o czem nie może za­
marzyć ubogi mieszkaniec krajów mniej przemy­
słowych, jak naprzykład u nas włościanin lub rze­
mieślnik.

Oglądnąwszy płody surowe Francyi, pozostaje 
nam jeszcze Algier i Osady. Tu wchodzimy w świat 
inny i na pierwszym zaraz kroku czujemy całą 
różnicę. U wstępu szerokolistne stoją palmy, buj­
na roślinność otacza wchodzącego, w środku zie­
leni się oaza i mały wita nas murzynek. Tu aloesy,

kaktusy, tytonie krzewią się szeroko. Płody tyto­
niowe najobficiej są tu nagromadzone. Pęki su­
szonych tytoniowych liści rozwieszone po ścianach, 
pod któremi liczny zbiór cygarów rozmaitego ga­
tunku i wielkości, okazuje nam tę gałąź przemy­
słu tam, skąd rozchodzą się najprzedniejsze pod 
najrozmaitszemi nazwami cygara. Algierskie zbo­
ża, pszenica o ziarnach ogromnych i mącznycb 
znajduje się tu w licznym doborze, miód i wosk, 
wreszcie śród mnóstwa innych przedmiotów, także 
rozliczne drobiazgi krajowe codziennego użytku 
rzucające światło na tamtejsze życie i obyczaje. 
Krajobrazy gorącem słońcem tamtejszego podnie- 
bia ozłocone, pokrywają ściany i przenoszą nas 
całkowicie w owe dalekie kraje, nad któremi za­
panowało berło Francyi.

Więcej jeszcze zajmującąi więcej obfitą niż al­
gierska, jest wystawa osad indyjskich. Tu usta­
wiony posąg Budy, a  ściany przyodziane w to 
wszystko, co nam tłomaczy świat tamtejszy i ży­
cie tamtejsze. Są tu sprzęty domowe są bronie i 
różne narzędzia, sterczą trzciny bambusowe. Na 
podniesienia czarna Indyanka o posępnej apatycznej 
w półdzikiej twarzy tka bawełnianą tkaninę, otoczo­
na wystawą bawełny wszystkich gatunków. Dalej 
znowu ptaki przeróżne o barwistem tęczowem 
pierzu, duże pelikany i drobne ow ady, motyle 
lśniące złocistemi barwy, których zbiór bogaty i 
ciekawy. Z Martyniki, Gwadalnpy rośliny włókni­
ste, oleje rybie, nasiona farbierskie, a  przedewszy- 
stkiem gumy i balsamy, dalej cukier, kakao, ro­
zmaite gatunki kawy w wielkiej ilości, kość sło­
niowa, oto co przysłały rozmaite strony świata

Francyi, dla zwiększenia bogactw jej własnych. 
Istna pani świata! z dumą wskazuje na tę obfitość 
płynącą ku niej z zamorskich stron, dokąd jej 
berło sięga.

Na tem skończyliśmy przegląd całego jednego 
działu wystawy francuskiej, dzieła najskromniej­
szego z powierzchowności i najmniej zwiedzane­
go. I nie dziw kogóż bowiem wabić mogą nieo- 
ciosane kłody drzew, bryły żelaza i miedzi w pier­
wotnym kształcie, w jakim wyszły z szybr pod­
ziemnego, skoro tuż, obok ma wystawę arcydzieł 
zbytku i przepychu olśniewającą złotem, bronza- 
mi, blaskiem kryształów i drogich kamieni, prze 
pychem pędzla i dłuta, co podawszy dłoń przemy­
słowi rękodzielniczemu, uszlachetniły go, podno­
sząc do artyzmu, do wysokości estetycznego pię­
kna. Wystawa sprzętów służących do przyozdo­
bienia salonów, ze wszystkiemi, jakie w dziedzinę 
tę wchodzą wymysłami, obejmująca oprócz sprzę­
tów zwykłych wystawę zegarów, porcelany, pają­
ków i świeczników, kobierców, gobelinów, prze­
chodzi świetnością swoją i smakiem wszelkie w y­
obrażenie. To co tu nagromadzono w ściśniętej 
obok siebie przestrzeni, może służyć na całkowite 
urządzenie wielu królewskich pałaców. Co tu bo­
gactwa fantazyi, jaka  rozmaitość kształtów, jaki 
przepych w ozdobach, jaki smak w rysuuku! O- 
bejrzyjmy najprzód, chociaż pobieżnie wystawę 
stolarską i tapicerską, owe szafy, bióra, kanapy, 
krzesła, stoły, w wielkiej nagromadzone ilości. 
Przypominają one epokę Ludwika XIV najświet­
niejsze czasy Wersalu. Jaka świetność barw wszę­
dzie, jaka lekkość rzeźby! Przeważają wszędzie

złocenia na tle białem i jasne materye na obiciach. 
Sprzętom tym zarzucićby można, że przy całej swej 
zgrabności są za cienkie, za słabe. Dobrze się na nie 
patrzeć, ale usiąść zda się niebezpiecznie. O poręcz 
tego kszesła niepodobna się oprzeć bo smukłe jego 
pręciki pękną, zda się, od pierwszego dotknięcia; na 
tej kanapie niepodobna spocząć wygodnie, tak mało 
na niej miejsca, tak filgranowe jej nóżki i poręcze. 
Sprzęt mający służyć ku wygodzie chybia prze- 
znaozenin, jeżeli nie jest wygodny, Anglicy lepiej 
tę rzecz pojęli. Mniej są artystyczni, ale wszystko 
u nich odpowiada najprzód swemu zadaniu, celu­
je  praktycznością. Najwięcej artyzmu rozwinęło sto­
larstwo francuskie w budowie szaf, biór, sekreta- 
rzyków. Na tle zazwyczaj ciemnem hebanu, orze 
cha lub mahoniu wykładanego bronzami, przepy­
sznie odbijają inkrustacye z perłowej macicy i ko­
ści słoniowej. Rzeźby misternie użyte odpowiada­
ją  przeznaczeniu sprzęto. Mamy przed sobą szafę 
przeznaczoną do jadalni— po obu jej bokach sto­
ją  dwie postacie Dy any i Pomony, poniżej rzeźby 
mitologiczne przedstawiają dzieciństwo Bachusa. 
Inna szafa przedstawia Najadę nalewającą z urny 
swej wodę do zdroju, z którego piją psy przęśli- 
cznie wyrzeźbione. W tym smakn jest najwięcej 
szaf i stołów. Twórcza fantazya artysty uszlache­
tnia bybel i dłuto stolarskie. To tryumf rzemiosła, 
to szczyt jego doskonałości. Gotowalnie dam ­
skie biją w oczy świetnością bronzów i wzdię- 
kiem wykonania. Tam łoże owieszone kotarą z 
miękiego adamaszku, zasłane koronkami tworzy 
jakby osobny salonik. Jakże rozkosznie, jak  spo­
kojnie musi się marzyć za tą kotarą oddzielającą
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szczędzi kosztów na płatnych urzędników, na dyety
i przejażdżki.

Co do ścieśnienia się w m niejszym  obrębie, m i­
mo szczerego poważania dla sąsiedzkich stosun­
ków, mniemam, iż w łaśnie te  stosunki często mogą 
być jeżeli nie przeszkodą, to przynajm niej am ba­
rasem  w czynnościach radców. Znajom ość okoli­
cy i łatwość zasiągnięcia potrzebnych wskazówek, 
je s t  rzeczywiście nader w ażną, ale przeciw waży 
tu konieczność prowadzenia w szystkich spraw ra ­
zem i jednocześnie, bo podział na sekcye specyal- 
ne przy uszczuplonej liczbie radców jest już nie 
możebny.

Co do uw agi, iż radcę włościanina nie m ogą 
obchodzić spraw y odleglejszych m iejscow ości, to 
w łaśnie jest najboleśniejszą raną naszą i grzechem  
byłoby nie korzystać ze sposobności, by choć 
cząstkę ich m ałą  wyrwać ze stanu zobojętnienia, 
dając obszerniejszy w idnokrąg dla um ysłu i ser­
ca, podnosząc do poczucia się obywatelem  kraju, 
nie zaś zagrody tylko swojej. P rzy  dobrej woli 
n ie będzie to niemożebnem a  przynajmniej nie 
trndniejszem , ja k  zainteresow anie go potrzebami 
wsi sąsiedniej, bo odłogiem leżące ukonstytuo­
wanie się rad  gm innych dow odzi, że i na potrze­
by własnej gminy w łościanie nasi zupełnie obo­
jętni są  obecnie.

Co do oszczędności i zastąpienia p łatnych urzę­
dników w łasną naszą p ra c ą , to ja k  oszczędność 
ta  jest z jednej strony konieczną, tak znowu nie 
może być posuniętą niżej pewnego m inim um , to 
jest jednego urzędnika obecnego ciągle w kance- 
laryi uwzględniając potrzebę stron. W ierzę nawet, 
iż początkowo i tego zastąpić potrafim y, ale nie 
na długo, bo gorliwość nasza rozbije się nareszcie 
ó niepodobieństwo zupełnego wyrzeczenia się 
bowiązków osobistych. Czy więc będziemy mieli 
po jednym  urzędniku w obydwóch połowach ra ­
dy, czy dwóch w jednej całkowitej radzie, to ża­
dnej różnicy w kosztach nie robi.

Nareszcie tracim y w takim  podziale jednolitość 
głównego kierunku, sprężystość w ykonania, uzdol 
nienie fachowe pojedyńczych radców  i daleko wię 
cej czasu na zjazdy to rad  połowicznych, to ogól 
nych, gdyż każda uchw ała czy to rady , czy w y­
działu może nastąp ić  podług ustaw  tylko przy o 
becności w ięcej, niż połowy członków, k tóra w 
rozdzielonem posiedzeniu żadną m iarą po oby­
dwóch stronach znaleźć się nie może.

Przeciw nie, podział czynności rady  a głównie 
wydziału na sekcye specyalne, przedmiotowe, z je- 
dnem głownem ogniskiem i kierownictwem, przed­
staw ia znaczne korzyści, a  om ija w szystkie w y­
żej przytoczone niedogodności.

Nie liczne siły rady  mogą być korzystniej zu­
żytkowane przez uwzględnienie fachowych zdol 
ności pojedyńczych radców, a  naw et, pracując w 
jednej mniej znanej dla siebie czynności, nabędą 
w krótkim  czasie wpraw y, znajomości przedmiotu 
i łatwiej pozbierają w skazówki potrzebne do ich 
urzędowania. Rozległość terry toryalna nie będzie 
zbyt uciążliw ą, skoro j ą  uwzględnim y w zasięga 
niu wiadomości miejscowych od pojedyńczych 
członków rady  i w poleceniu tymże przeprow adze­
nia pewnych czynności.

ugody. U kłady nie skończyły się jeszcze, ale spo­
dziew ają się, ja k  to się dzieje od dwóch m ie­
sięcy, że ukończą się pojutrze w sposób zadaw a- 
lający. Zresztą prezydent G iskra  oświadczył na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskićj, że depu 
tacye obradow ać będą tylko jeszcze ju tro  i poju 
trze. Dla tego też odroczono posiedzenia na dw a 
dni. Nie dzielimy oczekiwania p. G iskry, kto wie 
co do ju tra  jeszcze wym yślą. Zwracam  n- 
wagę, że dzienniki pólurzędowe zaprzeczały w ie­
ściom o istnieniu projektu unifikacyjnego; w li­
stach moich mimo zaprzeczeń pisałem  o istnieniu 
takow ego , istniał niezawodnie ten projekt podany 
prz kupca frankfurckiego R osenthala, i upadł do­
piero wczoraj, gdy go deputacye nie przyjęły.

Miechowskiego powiatu.

W i e d e ń  23 września.

#  Pisałem  wam w pierwszćj chwili, że pro­
jek t m inisterstw a skarbu  wywołał nieukontento 
w anie deputacyi. P ro jek t ten był dziełem kilku 
dni, naprędce sklecony i n ie ja sn y  zwłaszcza pod 
w zględem  planu unifikacyjnego i mógłby być w y­
zyskiwanym  przez przedsiębiorczych ministrów 
skarbu. W ypowiedziałem także zdanie moje, że 
projekt w obecnćj swćj osnowie prawdopodobnie 
nie będzie przyjętym  przez deputacye. Przpuszcze 
n ia  moje urzeczyw istniły się całkow icie, gdyż — 
trudno uwierzyć —  kw estya ugody wzięła nowy o 
brót, tak , że obecnie spodziewać się należy sta- 
nowczćj zmiany. P lan ministrów skarbu odrzuco­
ny  został i uległ znacznym zmianom. W ęgrzy nie 
chcą przystać na stosunek liczby, któryby się 
naturalnie podniósł w m iarę zw iększenia dłagu 
państw a i żądają  stanowczego określenia kwoty 
przypadającćj na procenta od długu państw a. W 
tym duchu w ęgierski m inister skarbu  oświadczył 
w sobotę, że W ęgrzy przystaliby  na 33 miliony, 
jako  kwotę na procenta od długu państw*, zmianie 
ulegać nie mogącą. Jeżeli zaś kw ota raz stanów 
czo oznaczona zostanie, natenczas upada cała dru 
g a  część projektu ministeryaluego sam a przez się. 
Pocóż bowiem przedłożyć projekt m inisteryalny 
reprezentacyom  dopiero Igo  m aja 1868 r., skoro 
przyczyna spóźnionego przedłożenia,— w ynalezie­
nie kwoty obustronnćj —  odpada. W ęgrzy raz na 
zawsze nie chcą więcćj płacić, ja k  33 miliony, 
choćby kom isya w ysłana w ynalazła jakąkolw iek  
cyfrę inną, odpow iadającą stosunkowi liczebnemu 
3 0 :7 0 . Dla tego postanowiono przyjąć 33 miliony 
od W ęgrów i przeprowadzić bezzwłocznie unifi- 
kacyą  długu państw a z zastrzeżeniem  praw  wie 
rzycieli państw a. Otóż obecne położenie kwestyi

(?) Pow racając z królestw a pospieszam  wam po- 
ać k ilka szczegółów o przejeździć gubernatora 
ieleckiego, jenera ła  C h l e b n i k o w a  przez po- 
ia t Miechowski.
P rzyjęcia były wszędzie urzędowe, z góry przez 

aczelDika powiatu nakazane. Gubernator zwraca 
ę wszędzie do wieśniaków, z nimi mówił, ich o 
iosunki kraju w ypytyw ał; mieszczanami widocznie 

g a rd z ił, a  naw et w jednćm  z m iasteczek, gdzie 
go stósownie do nakazu urzędowego, witano chle- 
betp, nie przyjąw szy go rzek ł: „ j a d a m  t y l k o  
c h ł ć b  r a z o w y , "  k tóra to odpowiedź je s t nie­
jak o  sym boliczną oznaką całego dzisiejszego po­
stępow ania rządu m oskiew skiego, zwróconego li 
ty lk o 'd o  ujęcia sobie włościan i podburzania ich 
przeciw szlachcie. W innćm miejscu pytał się księ­
dza, czy niem a w kościele pam iątek narodowych, 
widpeznie w tym celu, aby  je  niszczyć. Obywatel 
stwoi w ogóle godnie się zachowało wobec podo­
bnej w izyty, bo nigdzie nie zajechał i nikt go nie 
przyjął, w yjąw szy tylko dzierżawców Niegardowa 
i Piptrkowic, którzy po formie w ystąpiw szy do­
stąpili nie m ałego zaszczytu i szczęścia, że gu­
bernator raczył zajrzeć do N iegardow a na krótką 
chwilę i przyjął m ałą przekąskę.

Jen era ł Chlebników niesłychanie zaciętą wojnę 
w ydał pam iątkom  narodowym . W Kielcach np 
sznuram i kazał ściągać z pałacu Biskupiego fi­
gury kam ienne, przedstaw iające sceny z historyi 
polskiej; figury, które się nie stłukły, kazał na 
kaw ałki zd ruzgo tać, bo sam  naw et czynny brał 
udział w tern dziele zniszczenia. Obecna przy tćm 
pewna jenerałow a rosyjska odezwała się do g u ­
bernatora: „Słusznie nas nazyw ają barbarzyńcam i; 
bo k iedy gdzieindziej szanują dzieła sztuki i za 
kupują je  d la  muzeów, my je  barbarzyńsko ni­
szczy m y ",— na co sa trapa  odpow iedział: „To mi 
w szystko jedno".

S tan zdrow ia tej okolicy nie je s t dobrym, bo 
cholera często zm iata dzieci, a  niektóre m iaste­
czka prawie całkiem  wyludnia. B rak lekarzy czuć 
się daje; w praw dzie każą lekarzom  udaw ać się 
na miejsca najbardziej zagrożone, ale nie dają im 
żadnego w ynagrodzenia, przeto też żaden nie ru ­
sza się z m iejsca, bo niem a o czem jechać.

Komissye w łościańskie nie ukończyły jeszcze 
czynności swych; niektórzy obywatele zażądali o- 
szacowania swej ziemi, aby korzystniejszą indemi 
zacyą otrzymać, co jednak  nie w ypadło na ich ko­
rzyść, ponieważ musieli robić zaliczki na koszta 
oszacow ania—  mającego im się przyznać w ynagro­
dzenia.

f i r a k ó w  25 września. Na mocy postanow ie­
nia JCMci z dnia 31 sierpnia, gim nazya w T a r­
nowie i Rzeszowie podniesione zostały ze stopnia 
3go do 2go. Idzie za tem podwyższenie płac 
profesorów, ja k  niemniej opłaty  szkolnej, k tóra 
dotychczas w ynosiła 12 złr. 60 c., a od początku 
teraźniejszego roku szkolnego wynosić ma złr. 18 
c. 00  rocznie.

W i e d e ń  24 września. Po dłuższej kilkutygo­
dniowej przerw ie p rzystąp iła  i z b a  p o s e l s k a  
Rady państw a do dalszych prac ustawodawczych. 
Na wczorajszem posiedzeniu z kolei 27em kom isya 
prawnicza zdała spraw ę z n o w e l i k a r n e j  przez 
rząd przedłożonej. Przypom inam y, że rząd w celu 
usunięcia niektórych zbyt rażących ustanowień 

kodeksu karnego, jeszcze zanim  nowa ustawa 
ram a załatw ioną i w życie wprow adzoną zostanie, 
)rzedłożył by ł wspomnioną nowelę. Kom isya zgo­

dziła się zupełnie praw ie na takow ą, dodała je ­
den artykuł (piąty), który m a w ielką doniosłość, 
i z powodu którego na posiedzeniu wczorajszem 
długie i żywe toczyły się rozpraw y. A rtykuł ten 
opiew a: „Sądowi każdej instancyi służyć będzie 
praw o w przypadkach , w których prawo naznacza 
tarę śmierci, po uwzględnieniu wszystkich okoli­

czności, m iasto k a ry  śm ierci w ym ierzyć karę  cię­
żkiego w ięzienia dożywotniego lub czasowego w y­
żej lat 10.“ D odanie tego artykułu  był ze strony 
Muhlfelda zręcznym manewrem, m ającym  na  celu

faktyczne zniesienie kary  śmierci, skoro praw nie 
zatrzym aną została. Rzadko bowiem sąd który 
zechce narazić się opinii publicznej wydaniem wy 
roku śmierci, skoro w jego jest mocy zmienić 
karę śmierci na karę więzienia. D la tego też mi 
nister sprawiedliwości w ystąpił ze sążnistą mową 
przeciw wspomnionemu artykułow i, i posunął się 
naw et do groźby, że nowela nie uzyska sankcy 
najwyższej, jeżeli a rtykuł piąty się utrzym a. Śmiel 
sze przemówienie p. Hyego, w porównaniu z na 
der grzecznem i pokornem  w ystąpieniem  przeć 
k ilku m iesiącam i, stanowi dla nas tylko dowód 
że p. minister czuje się teraz pewniejszym na swej 
posadzie, niż dawniej, a  przyjęcie artykułu  przez 
izbę poselską pomimo groźby przynosi jej tylko 
zaszczyt. Dodać winniśmy, że Polacy przeważyli 
szalę na korzyść artykułu  5go.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 1 0 1/ , ;  na 
ław ie ministrów zasiadają pp. Taaffe, John i Hye. 
Odczytanem zostaje 1) Pismo m inistra spraw ie­
dliwości zaw iadam iające o potwierdzeniu przez N 
Pana ustawy o traktow aniu ustaw  obszernych. 2) 
Pism o m inisterstwa sk a rb u , dotyczące pożyczki 
m iasta Brodów. Hr. D t i r k h e i m  i towarzysze 
przedkładają wniosek względem rewizyi ustawy 
o kolejach żelaznych z dnia 14 września 1854 
Między petycyami wniesionemi a  odpowiednim ko- 
misyom przekazanem i znajdują się petycye miast 
W iednia i Celowca o zniesienie konkordatu. Na 
stępuje wybór sek re ta rzy ; rezultat ogłoszonym 
będzie na posiedzeniu następnem ; poczem Dr, 
M t i h l f e l d  zdaje spraw ę z p r o j e k t u  n o w e l  
k a r n e j  przez rząd przedłożonej.

N a wniosek ąprawozdawcy izba przystępuje za­
raz do rozpraw szczegółowych. Pierw sze trzy  a r­
tykuły  pro jek tu , trak tu jące: o zniesieniu b e z  
w a r u n k o w e m i  b e z w y j ą t k o w e m  kary  cie­
lesnej, o zastąpieniu jej k arą  więzienia lub inne- 
mi środkam i zaostrzaj ącemi karę  więzienia, i 
zniesieniu kary  kajdan, przyjęto praw ie bez dy- 
skusyi zgodnie z wnioskiem kom isyi. Przy a rty ­
kule 4tym, w  którym  je s t mowa o zachowaniu 
kajdan, jako kary  dyscyplinarnej, przem aw ia: 

Poseł Dr. B e r g e r ,  zw racając uw agę, że w y­
rzucono karę  kajdan przez bram ę główną a wpro 
wadzono ją  znowu przez furtkę poboczną. Przy  
pominą parodyą, k tóra  w swoim czasie obiegała 
we Frankfurcie, że „k a ra  śmierci jest zniesioną, 
jak o  kara, a  zachow aną jako  środek ostrożności." 
Z argum entów przytoczonych przez samego m ini­
s tra  za zniesieniem kary  kajdan w ynika, że ona 
jest szkodliwą d la  zd row ia; nie pojmuje więc mó­
wca, ja k  może być zastósow aną w drodze dyscy­
plinarnej, skoro żelaza działają jednako, czy to 
jako  środek dyscyplinarny, czy też jako  karny. 
W iek ld ty  powinien wynaleźć środki ku poskro 
mieniu buty i nieposłuszeństwa pojedynczych indy 
widuów, a  czyż arm ia, k tó ra  dotąd tyle kosztuje 
nie w ystarcza, aby  czuwać nad niem i? 
D r Z y b l i k i e w i c z  zgodziłby się chętnie na  wnio­

sek mówcy poprzedniego, gdyby w Austryi istnia 
ły już domy karne i w ięzienia śledcze takie, jak  

państw ach, gdzie kajdan  już nie znają. Ponie­
waż zaś w ięzienia u nas urządzone zostały dla 
skazanych m ających nosić żelaza, zniesienie kaj 
dan ja k o  kary  dyscyplinarnej byłoby przedwcze- 
snem

Przeciw  Drwi Bergerowi przem aw iają następnie 
D r R y g e r  i spraw ozdaw ca, poczem artykuł 4ty 
przyjętym  zostaje.

Przy artykuBe 5 tym, którego treść wyżej poda­
liśm y, po przem ów ieniu  sp raw ozdaw cy  zab ie ra  głos

M inister p. H y e . Oświadcza on się wręcz prze 
ciwnym artykułow i i życzy sobie bezwarunkowe­
go opuszczenia go. Można być przeciwnikiem kar 
lezwzględnych i przypuścić możebność złagodzę 
nia każdej kary, ale znakomitości prawnicze czy- 
nią w yjątek pod względem kary  śmierci i utrzy­
mują szczególnie, że w państw ach konstytucyj­
nych praw o ułaskaw ienia m onarsze w przypad 
tach wymierzonej kary  śm ierci powinno być nie- 
naruszonem. A rtykuł zaś piąty narusza przysługu­
jące monarsze praw o łaski, a  naw et znosi je  cał­
kiem; ohce on manowcami usunąć to, co izba już 
raz przyjęła, to je s t usunąć karę  śmierci zacho­
waną dla morderców i napastników  osoby cesar­
skiej. Mówca przechodzi następnie do wykazów 
statystycznych i dowodzi, że od r. 1858— 1866 za­
jadło 838 wyroków śmierci, z których wykonano 

tylko 134, a  704 łaska  cesarska kazała  zamienić 
na k arę  więzienia. Z powodu zdrady głównej w y­
konano w Austryi w przeciągu ostatnich lat 70 
tylko trzy  wyroki śmierci (naturalnie oprócz w y­
roków zapadłych w sądach wojennych i dora­
źnych). Czy więc sposób ten w ykonania praw a 
aski, zapytuje p. Hye, zasługuje na owe św ia­

dectwo, którego udzielić m a artyku ł stanowić m a­
jący  o odjęciu koronie praw a tego? Zw raca uwa­
gę Izby ważną okoliczność, że jednolitość p ra ­
wa praktycznego najbardziej w Austryi jest po­
trzebną ,a  po przyjęciu artykułu  5go okaże się ro­
zmaitość w wykonaniu praw a k a rn eg o , zależoa 
od motywów politycznych lub narodowych, k tóra 
na świadom ość praw ną ludu wywrze najgorszy

w pływ ; i kończy szczerą zapow iedzią, że gdyby 
artykuł w mowie będący utrzym ał s i ę , on jako  
odpowiedzialny radzca korony nie mógłby radzić 
sankeyonow ania tego artykułu.

Poseł D r R y g e r  acz przeciwny artykułow i 5mu 
uważa argum ents m inistra sprawiedliwości jako  
niestósowne, bo zaw ierają w sobie groźbę.

Minister p. H y e  zastrzega się od zarzutu, ja  
koby chciał grozić lub wywrzeć nacisk na izbę 
mówił bowiem tylko o tćm, co w odpowiedzialno 
ści swej, prawem  ograniczonej koronie radzić bę 
dzie.

Poseł h r  D i i r k h e i m  przypom ina, że w swoim 
czasie oświadczył się za zniesieniem kary  śmierci 
gdy zaś izba zatrzym anie takowej uchwaliła, mo 
wca z uszanowania należnego dla izby głosować 
będzie przeciw artykułow i 5emu.

Poseł D r S t u r m  na przypadek , gdyby wnio 
sek komisyi się nie utrzym ał, w celu usunięcia 
wszelkich skrupułów wnosi, aby  w artykule 5ym 
zam iast słów : „po uwzględnieniu wszystkich oko­
licznośc i/ umieszczono słowa „ s k o r o  z a c h o d z i ,  
w a ż n e  o k o l i c z n o ś c i  ł a g o d z ą c e 11.

Przem aw ia jeszcze spraw ozdaw ca D r M U h 1 f  e 1 ( 
broniąc kom isyą od zarzotu, jakoby  chciała uczy 
nić niemożebną karę  śm ierci, jakoby narażała 
prawo korony i kończy temi sło w y : „Jeżeli wnio­
sek nasz nie przejdzie, pociechą naszą będzie, że 
należymy do opozycyi, która przynajm niej ma 
nadzieję, że w późniejszym czasie praw da i pra 
wo utorują sobie drogę."

Przy głosowaniu wniosek komisyi o d r z u c o n y  
zostaje 75 przeciw 48 głosom; poczćm wniosek 
komisyi z p o p r a w k ą  S t u r m a  p r z y j ę t o  70 
głosami przeciw 47.

A rtykuł 6ty przyjęto bez rozpraw.
Przy artykule  7ym traktującym  o następstw ach 

wyroków karno-sądowych poseł Z a i l l n e r  wniós’ 
następujące poprawki:

1. Z dniem ogłoszenia niniejszej ustawy odpa­
dają następstwa praw ne, połączone według praw 
obowiązujących z w yrokam i zapadlemi z powodu 
zbrodni niem ających cechy zniesławiającej. 2. A r­
tykuł 7my przekazanym  zostaje komisyi w celu 
przyjęcia zasady powyższej. Wnioski te przyjęto 
ze znaczną większością i na tćm posiedzenie zam ­
knięto; następne posiedzenie odbędzie się we czwar 
tek d. 26 b. m.

N i e m c y .
W e w torek odbywać się miały w parlam encie 

północno - niemieckim obrady nad adresem . Ró 
żne stronnictwa zgodziły się na następujący pro 
jek t adresu, który prawdopodobnie przyjętym  bę 
dzie , albowiem i stronnictwo m inisteryalue w Iz­
bie, początkowo przeciwne zgoła wszelkiemu adre 
sowi, przystaje na ten projekt, który brzmi:

„Najjaśniejszy, najpotężniejszy królu! 
Najmiłościwszy królu i panie!

W. K. Mości i dostojnym sprzymierzeńcom związ 
kowym W. K. Mości wyraża pierwszy parlam ent 
Związku północno-niem ieckiego, urządzonego teraz 
na podstawie konstytucyi, podziękowanie i zado 
wolenie narodu z osiągniętych dotąd powodzeń 
jraw dziw ie niemieckiej polityki. Zycie publiczne 
Niemiec po wiekach ciężkiej próby zyskrło  nako 
niec pewną podstawę. Podstaw ę tę wielkiej naro­
dowej przyszłości utrwalić, i w duchu wolności o 
bywatelskiej i pomyślności gospodarskiej zabad > 
w ać  {sic), b ęd z ie  o d tą d  ce lem  wszystkich u siło ­
wań parlam entu. Od zjednoczenia politycznego Nie 
miec północnych poczuwamy się w wyższym sto­
pniu do obowiązku podania ręki każdem u żyoze 
niu i potrzebie państw  pułudniow o-niem ieckich 
chcących sprowadzić związek narodowy obejmujący 
łołudnie i Północ. My z naszej strony będziemy 
mogli wtedy dopiero poczytać wielkie dzieło za 
spełnione, kiedy wejście państw południow o-nie 
mieckicb do Związku nastąpi na podstawie art. 79 
konstytucyi Związku północno-niemieckiego. Z ra 
dością witamy przeto każdy krok W. K. Mci, któ­
ry tak ja k  projekt przywrócenia zw iązku cłowe- 
wego, zbliża nas ku temu pożądanemu celowi w 
wolnem zjednoczeniu wszystkich części.

Niezłomna potęga wspólności narodowej i zgo­
dność wszystkich interesów m ateryalnych i ducho­
wych wyklucza wszelki zwrot na drodze rozpo­
czętej. Jesteśm y przekonani, że wysokie rządy 
sprzymierzone, pewne bez chybienia drogi swojej 
i kresu, nie lękają s i ę , aby inne narody mogły 
nam zaprzeczać skutecznie praw  bytu narodowe 
go. Lud niemiecki ożywiony życzeniem pozosta­
nia w pokoju ze wszy8tkiemi ludami, praguie je  
dynie uporządkować w zupełnej niezawisłości w ła­
sne spraw y swoje. Gotowe stanowczo, w spokoj- 
nem zaufaniu w sobie,' odeprzeć wszelki zam iar 
obcego w dania się. Niemcy przywiodą to nieza­
przeczone praw o wśród jakichbądź okoliczności do 
uznania faktycznego. Przystępujem y więc w rado ­
snej pewności do dzieła pokoju, będącego teraz i 
na przyszłość obowiązkiem parlam entu. Troskliw ą 
pieczą duchowych i moralnych dóbr ludu, m ądrą

oszczędnością w w ydatkach i sprawiedliwym  roz­
działem ciężarów, równością praw a dla wszystkich 
i równością ciężarów dla każdego, wiernem odda 
uiem się ojczyźnie, stanie się niewzruszonym gmach 
publiczny wzniesiony przez naród pod świetnym 
przewodem królewskiego domu Hohenzollernów.

W najgłębszem uszanowaniu pozostaje W .K.M ci 
najpoddańszy i najw ierniejszy —  Parlam eut Zw iąz­
ku północno-niem ieckiego."

A m e r y k a .
Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 

nocnćj następującą w ydał odezwę, k tóra wielkie 
zrobiła wrażenie:

Zważywszy, że z mocy konstytucyi Stauów Z je­
dnoczonych Am eryki, w ładza wykonawcza poru- 
czoną jest prezydentowi tychże Stauów, który u- 
roczystą przysięgą jest związany, wypełniać wier­
nie obowiązki prezydenta i całą siłą  utrzymywać 
konstytacyą Stanów Zjednoczonych, strzedz jćj i 
bronić; że wreszcie z tegoż samego tytułu usta­
nowiony jest wodzem armii i m arynarki Stanów 
Zjednoczonych i ma powinność czuwać nad ści­
ąłem wykonaniem ustaw ;— zważywszy, że tąż sa­
mą kousiytucyą przepisanem jest, iż rzeczona kon- 
stytucya i ustawy, z mocy jćj tworzone, pierw sze- 
rni są ustawami kraju i obowiązują sędziów każ­
dego s tan u ; — zważywszy, że tąż sam ą ustawą 
władza sędziowska Stanów Zjednoczonych poru- 
czouą jest najwyższemu trybunałow i i tym niż­
szym sądom, które kongres w edług okoliczności 
ustanawiać i zaprowadzać może, i że wspomnio 
na w ładza sędziowska jest umocowaną orzekać we 
wszystkich kwestyach prawnych, jakieby wzglę­
dnie konstytucyi, ustaw  Stanów Zjednoczonych i 
z mocy tejże zawartych przez nie traktatów  powstać 
m o g ły ;— zważywszy, że wszyscy urzędnicy pu­
bliczni, należący do stanu cywilnego i wojskowe­
go przysięgą są zobowiązani konstytucyą wbrew 
wszelkim zewnętrznym i wewnętrznym nieprzyja­
ciołom utrzymać, bronić jćj i być jćj szczerze 
wiernymi i uległym i; —  zważywszy, że wszyscy 
oficerowie arm ii i m arynarki Stanów Zjednoczo­
nych przyjm ując urzędy stosownie do ustaw wy- 
dauych przez kougres i artykułów  wojennych, bio­
rą na siebie zobowiązanie, trzym ać się według 
prawideł wojskowych i karności wojskowćj in- 
strukcyj, jak ie  według okoliczności od prezyden­
ta, przełożonego nad sobą jenerała, lub innych 
wyższych oficerów otrzym ają, być im posłusznym 
i wykonywać je ;  — zważywszy, że ustaw ą prze- 
pisauem jest, iż w każdym  razie gdzie przez bez 
prawnie wywołane trudności, to je s t przez kombi- 
nacye lub stowarzyszenie osób, lub rokosz prze­
ciw władzy rządu Stanów Zjednoczonych, według 
zdania prezydenta niemożebnem jest wykonacie 
ustaw w Stanie lub terytoryum zapewnić, władza 
wykonawcza  ̂ upoważuioną i obowiązaną jest w 
takowym razie użyciem siły lądowćj i morskiej 
ścisłe wykonanie upewnić; — zważywszy, że prze­
szkody groźnego charakteru wywołane zostały w 
Stanach północnćj i połuduiowćj Karoliny, k tó ri 
na jak iś  cz«s ścisłe mu w ykonaniu ustaw w po- 
mienionych Staoach wobec niezważania na roz­
kazy prezydeuta Stauów Zjednoczonych stanęły 
ua zawadzie; — zważywszy, że rozumne i ngrun- 
towane obawy istnieją, aby nie próbowauo tu lub 

w izie złowrogich i bezprawnych zamachów; __
zważywszy te wszystkie powody, zakazuję ja  An- 

drzćj Johnson prezydent Stanów Zjeduoczonycb 
aby ktokolwiek ważył s.ę wierne wykonanie kon’ 
stytucyi i ustaw w jak ibądź sposób utrudniać lub 
śoieśuiać i dodaję i rozkazuję zarazem  uroczyście* 
wszelkim organom rządu, tak  cywilnym jak  woj­
skowym urzędnikom, aby wspomniouym ustawom 
obowiązkową uległość i posłuszeństwo okazywali 
i wyroki jakoteż orzeczenia sądów Stanów Zjeduo­
czonycb, oraz szanowanie i wykonywanie zwyź 
wyrażonych ustaw, orzeczeń, wyroków i rozporzą­
dzeń wszelkiemi środkam i, jakiem i rozporządzać 
mogą, popierali. Zarazem  rozkazuję za pośredni­
ctwem uiuiejszćj odezwy oficerom armii i m ary­
narki wspierać sądy i inne władze cywilne, gdyż 
stosownie do ustaw wydane wyroki, orzeczenia i 
rozporządzenia są  rękojmiami, od których bezpie­
czeństwo bytu, wolności i własności, ja k  również 
szczęście ludu zależy. W zywam przeto każdego 
do objawiania w pośród wszelkich okoliczuości po­
święcenia dla ojczyzny, domy z jćj pomyślności i 
wielkości, wzywam do okazyw ania zam iaru po­
pierania gorliwie rządu w usiłowauiach jakie teu- 
że przedsiębierze, aby powagę ustaw wzmocnić, 
suprem acyą konstytucyi Stanów utrzymać i całość 
jedności narodowćj od wszelkićj zaczepki za­
chować.

W tym celu pod odezwą wycisnąłem pieczęć
Stanów Z je d n o c z o n y c h  i podpisuję j ą  własno­
ręcznie.

Dan w mieście W ashingtonie 3 września 1867.
(rodp .) A ndrzej Johnson.

u rn -  r r Z a  P r e z y d e n ta  
wtuiam  H. Seward  sekretarz stanu.

od gw aru św ia ta , jeżeli spokoju nie zmącą w y­
rzuty sum ienia lub nuda przesytu. Obok klęcznik 
z drzew a na biało malowanego z obiciem niebie- 
skiem , arcydzieło w swoim rodzaju. Szafy na 
k siążk i, bióra przeznaczone do gabinetów monar- 
szychglub m inisteryaluych, z jak im i nie łatwo spo­
tkać się w domu chociażby naw et ludzi m ajętniej­
szych, ozdobione są  w swoim sposobie odpowie­
dnio do przeznaczenia przedmiotu. Szafy na książ­
ki najczęściej przedstaw iają im itacye znanych 
rzeźb lub posągów sław nych m istrzów lub też 
grupy alegoryczne odnoszące się do nauk i sztuk. 
Najwięcej uczyniła tu rzeźba —  bronz i inkrusta- 
cya idzie w pomoc ku podniesienia w rażenia. Jak  
wysoko stoi sztuka bronzownicza, lepiej jeszcze u- 
w ydatn ia  się w zbiorze sprzętów służących do o- 
św ietlenia salonów i w zbiorze zegarów. T u  m a 
ona zupełne pole do rozwinięcia swego p rzepy­
chu,  swego błyskotliwego wdzięku. K andelabry, 
p a jąk i, św ieczniki jak  najrozm aitszego kształtu  
św ietnieją brązem i kryształam i, naśladując mniej 
więcej lam py i w azy owych wieków, co najlepiej 
posiadały tajem nicę istotnego piękna. Od tych k ry ­
ształów sam ych już bije tyle światła olśniew ają­
cego, iż zdaje się nie potrzeba gazu i oliwy, aby 
je  ożywić, nie potrzeba dolew ać ognia w ich w nę­
trze dla dodania im blasku. W ystaw a zegarów ró­
w nie świetna na pierwszy jpż rzu t oka. Nie bę­
dziem y się zastanaw iać nad ich wewnętrznym 
składem  i doskonałością. Aby zajrzeć w ten wi­
rujący św iat kół i kółek potrzeba mieć oko zna 
wcy, uzbrojone szlem m ikroskopijnem. My po­
przestać m usimy na stronie ich zew nętrznej, de­
koracyjnej. Posągi, grupy mitologiczne, wazy,

sceny rodzajow e, wszystko tu  m am y —  z brązu, 
a lab astru , m arm uru w większym  i mniejszym 
rozm iarze, aby z prostego zegara uczynić dzie­
ło m a jące , oprócz właściwego przeznaczenia, 
stać się jeszcze ozdobą salonu. I  owszem cel ten 
drugi zdaje się niemal głów nym ; tak  wiele doło 
żono w tym kierunka staran ia  i sztuki. Mały, mi­
niaturowy zegarek z brązu i alabastru  może być 
ozdobą kom inka, ja k  i gotowalni kobiecej. Do 
wielkiego salonu przeznaczony zegar rzadkiej pię­
kności i niezw ykłego kształtu , zw raca najwięcej 
oczy ciekaw ych na siebie. Na wysokim piedestale 
murowanym umieszczony posąg D yany, przypo­
m inający naśladow anie posągów starożytnych. S ła­
by półksiężyc świeci nad czołem bogini — a  glob 
ziemski leży u stóp je j — ; krążąca po nad nim 
igła w umierzonym pochodzie znaczy bieg czasu. 
Minuty, godziny, dnie i m iesiące wskazuje —  ów 
2eg a r, którego pochodem kieruje grecka bogini. 
Zatopiony w oglądaniu tego arcydzie ła , nie spo­
strzegłem s ię , jak  skazów ka godzinowa dobiegła 
do godziny szóstej, a  wielki dzwon ogłosił porę 
zam knięcia w ystaw y. Posłuszni gromkiemu jego 
echu , wychodźmy, odkładając dalszy przegląd do 
dnia jutrzejszego.

W ł. Z.

/  i

Rzecz o zasadzie w  umiejętności wychowania
P R Z E Z

X. C hełm eckiego .

K iedy k ra j cały, część wielkiego niegdyś kró­
lestwa, k rzą ta  się  pilnie około podniesienia ośw ia­

ty  ludu ze stanu niemowlęctwa i upośledzenia; 
miło się spotkać ze zdrowemi pojęciami oraz i za­
sadam i, które tu i owdzie w k ra ju  naszym się po­
jaw iają , już  to w poufnych rozmowach, już  w p ra ­
cach pisanych. -

Do prac tych ostatnich —  przedmiotem wycho 
wania młodego pokolenia się trudniących — za 
liczamy świeżo w ydaną broszurkę w Krakowie, 
w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego: „ Rzecz 
o zasadzie w umiejętności wychowania“ przez X. J a ­
na Chełmeckiego.

D robna na  pozór broszurka, a przecię bardzo 
wiele ona w sobie mieści, bo uderza w sam rdzeń 
życia ludu na  ziemi wielkich a  bogobojnych 
przodków zam ieszkałego.

Autor postawiwszy się na stanowisku ogól- 
nem wychowania, przedewszystkiem baczy na na­
ród, z którego wyszedł łona, i kreśli główne za­
sady pedagogiki, nie pomijając zboczeń uczącej się 
obecnemi czasy młodzieży.

Widzi on pośród młodego pokolenia za trw aża­
jące choreby, a  jako  prawdziwy m iłośnik życiem 
tryskającej i całą  przyszłość w swem łonie cho­
wającej młodzieży* podaje lekarstwo skuteczne, 
radząc skierow ać wychowanie do celn pewnego, 
opierającego się na stałej zasadzie. Aby zaś mógł 
odpowiednie chorobie wieku obecnego podać lekar­
stwo na  uzdrowienie młodego pokolenia, uważa 
za Btósowne wspomnieć pierwej o główniejszych 
zasadach wychowania, poczynając od wielkiego fi­
lozofa Jan a  Jakoba  Rousseau, a  kończąc na ziom 
kn naszym  Bronisławie Trentowskim .

Przechodząc autor główniejsze zasady wycho­
wania, s ta ra  się okazać bądź niedorzeczność, bądź

niedostateczność tychże.
O ile mu się to udało, już sam chyba czyteł 

nik osądzi, boby całe stronnice przywieść w ypa­
dało; tak  bowiem zwięźle i krótko ta  rzecz tra ­
ktowana. Żałować atoli zawżdy przyjdzie, że autor 
tak  bardzo treściwie sw ą rzecz w najważniejszym  
punkcie przedstawia. —  Czyżby każdy już peda­
gog publiczny, domowy nauczyciel, opiekun lub 
ojciec miał stać na takiej wysokości nauki w y­
chowania, iżby mu nie mogły być obcemi wszy­
stkie dawniejsze system ata pedagogiczne? Tobym 
uznał za mniej trafnie przedstaw ioną rzecz tej 
zresztą znakomitej pracy, i niejakie pominięcie o 
gółu wychowujących młode pokolenie: bo prze-, 
cież u nas daleko w iększa liczba poczciwych, a- 
niżeli św iatłych pedagogów, opiekunów i ojców, 
którzyby się jak  sądzę nie pogniewali, gdyby ich 
kto nieco zrozumiałej, jaśniej i dosadniej sztuki 
wychowania pouczył.

Nie będę przywodził rozumowania autora, które 
na ścisłej loice oparte, prowadzi tak autora jak
i czytelnika, po odbytej pielgrzymce, po manowcach 
rozmaitych system atów , znakomitych i mniej zna­
komitych pedagogów do założenia, iż m iarą wy 
chowania, ma być wykształcenie wychowańca na 
podobieństwo z  Chrystusem, w którym się objawił 
praw dziw y żywot ludzki tak, aby się staw ał tenże 
wychowaniec prawdziwym  człowiekiem.

Szczytna zapraw dę zasada! godna narodu od 
wieków blisko lOciu chrześciańskiego, który aż 
po dni najnowsze poświęceniem i krw ią dowiódł 
przyw iązania do religii wielkich ojców swoich. 

Dowodząc prawdziwości postawionej przez się 
przywodzi autor bardzo trafne dowody

tak ze życia w ogóle ludzkiego, jak  z dziedziny 
nauki pedagogii i teologii wzięte. Poznać tu pisa- 
rza Z° af c eg0 dokładnie grunt, na którym  się o- 
braca. Widać dorazu niepośledniego pedagoga, i 
biegłego teologa. Nie można nie pisać się na jego 
zasadę wychowania i nieżyczyć, by wszyscy nauczy­
ciele tak wyższych, jak  i niższych szkół, wycho­
wawcy, opiekuni i rodzice z tej drobnej lecz zna­
komitej broszury korzystali.

W sam ą porę nkazała się ta  p raca ; Rada bo. 
wiem szkolna dla Galicyi zająć się ma reorgaai- 
zacyą i stałem  urządzaniem  szkół ludowych i śre­
dnich w Galicyi. W jej ręku, śmiało powiedzieć 
można, spoczywa przyszłość. Oby się kierowała 
duchem wielkich przodków, a  nie odstępując da­
wnej praktyki, przyswoiła sobie zasadę w ycho­
w ania młodego naszego pokolenia, tak  wymownie 
a jasno dowiedzioną przez X . Chełmeckiego: 

n Wychowuj narodzie, tak m łodzież twą, aby w 
podobieństwie zbliżała się do Chrystusa i  praw dzi­
wym stawała się człowiekiem /"

Natedy spokojnie w p r z y s z ło ś ć  spoglądać bę­
dziemy, a dalsze i ościenne nie powiedzą nam już 
n a ro d y : Cum defecerit prophetia, disipabitur po- 
putus: z piersi bowiem własnej już wykształconej 
wydobędzie się ogień, któ^y rozgrzeje serca ku 
życiu prawdziwie wykształconemu, a ztąd szla­
chetnemu i wielkiemu.

M.



Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  25 września. Radca dworu i Naczel­

nik tutejszego powiatu p. Possinger-Choborski wrócił 
z urlopu i objął napowrót czynności swojego urzędo­
wania, w których go zastępował pod jego nieobecność 
Sekretarz Namiestnictwa p. Zaleski.

— Przed samem otwarciem zimowego kursu tea­
tralnego w mieście naszem, zechcą może czytelnicy 
poznać skład grona artystów dramatycznych mających 
występować stale na scenie krakowskićj. Nie możemy 
tu ich wymienić innym porządkiem jak abeeedłowym, 
bo inaczćj wypadłoby nam ich klasyfikować według 
artystycznćj wartości: a jeśli rzecz ta łatwą co do 
niektórych, niepodobną jest względem wszystkich, 
zwłaszcza d i i  m inorum  gentium. Otóż ich nazwiska: 

Benda, Bogucki, Czechowski, Dobrzański, Eker, 
Hennig, Janowski, Ładnowscy ojciec i syn, Micińaki, 
Pazowski, Rapacki, Siedlecki, Siennicki, Smacierzyń- 
ski, Szeliga, Witkowski, Wolski, Żródelski.

Baranowska, Baumanówna, Ekerowa, Hennigowa, 
Hoffmanowa, Koziorowska, Kwiecińska, Modrzejewska, 
Narbuttowa, Trzcińska, Wolska.

Dowiadujemy się, że Dyrektor teatru hr. Adam 
Skorupka sprowadził z Wiednia nową garderobę, za 
którą sam był jeździł.

—  Nie „ i  pod Babiej góry" ale „*d źródeł Raby“ 
24go września.

Po solennem nabożeństwie odbyły się w Myśleni­
cach wybory pod przewodnictwem pana Awita Wil- 
koazewskiego na prezesa, wiceprezesa i członków 
wydziału rady powiatowćj. Prezesem obrano jedno­
głośnie pana Bogusława B z o w s k i e g o ,  syna pułko­
wnika wojsk polskich. Z pojedynczych grup wybrano, 
pp. Jana K o ś m i d r a włościanina, Jana 8 z a 1 e g o 
naczelnika miasta Myślenic i Feliksa H a ł a c i ń s k i e -  
g o'; z całćj zaś rady pp. Dra med. i posła krajowego 
Z d u n i a ,  P a w l i k o w s k i e g o  i Marcelego S o b o ­
l e w s k i e g o  obywateli.

Pewne trudności przedstawiał wybór wice-prezesa; 
było bowiem dwóch kandydatów, pan Feliks Hałaciń- 
ski notaryusz i pan S z a ł y ,  obaj zarówno poważani 
obywatele, jeden i drugi miał liczny zastęp zwolen­
ników, tak że dopiero trzecie ścisłe głosowanie roz- 
strzygło na korzyść pana S za  leg o . Ukonstytuowała 
się zatem rada powiatowa, która chcemy wierzyć, od­
powie swemu zadaniu.

—  Od Ulanowa 20 września.
(A. P.) Nieobojętnem i dla kraju jeszcze niezapóż 

nem pytaniem jest: czy lepiój agitować w grupie gmin 
wiejskich przez zgromadzenia przedwyborcze dla wy­
borów do Rad powiatowych, czy też biernie się za­
chować? Agitacya ma swoje znaczenie między wy­
borcami rozumiejącymi ważność i potrzebę wyborów 
padających na ludzi prawych i zdolnych, o ile ci 
ostatni w powiecie się znajdują. Ordynacya wyborcza, 
dzieląc wyborców w powiecie na cztery grupy, wznie­
ca u gromad mniemanie, jakoby tylko z pomiędzy 
ich grupy wybierać im wypadało. Wszelka agitacya 
przeciw temu nąjczęśeićj przeciwny wynik sprowadza, 
i czem więcćj do ludu kto z tern się odzywa, tern 
więcój budzi w nim podejrzenie. Nie agitując zaś, po­
zostawia się pole innym czynnikom, między groma­
dami wegetującym, niekoniecznie dobro kraju i gro­
mad na celu mającym; namawiają bowiem Ind do 
wybierania tylko z pośród siebie i to bezwzględnie, 
bez uwagi na to , że skutkiem podobnych wyborów 
Rada powiatowa będzie przeważnie składać się z nie­
czynnych i zupełnie biernych członków, tem więcćj, 
iż wyborców małomieszczańskich pod względem in­
telektualnym z małemi wyjątkami pod jedną katego- 
ryę z gromadami policzyć można. Jakiż więc jest 
sposób na to, by więcćj z inteligencyi, a mniój wło­
ścian weszło do rady powiatowej ? — bo o właścicie­
lach większych nie ma mowy— tych zawsze wejdzie 
do rady powiatowćj tylu albo bardzo mało mnićj, ilu 
ich jest w powieoie. Otóż mojem zdaniem największe 
pole agitacyi jest tutaj dla większych posiadłości, 
wszelako nie słowami, lecz czynami, a to zbliżając 
Bię do, włościan i agitując na rzecz obywateli mogą­
cych pracą i zdolnością zastąpić w Kadzie braki; a 
natomiast, jeśli wybory w grupie czwartćj, z gmin 
wiejskich, i najpiei wćj wybierającćj pomyślnie dla sa­
modzielności Rady wypadną — jakto już miało miej­
sce w Sądeckiem— dając dowód harmonii i zbliżenia 
się do ludu, wybierać znów w pierwszćj grupie, na 
ostatku wybierającćj mieszczan lub włościan, zawsze 
jednak zważając na stosunek, jaki już wiadomy bę 
dzie, gdy ta grupa przyjdzie do wyborów.

W tćj chwili właśnie ukończono na przedwybor 
csem zgromadzeniu w Rudniku—  gdzie także dużo 
delegatów włościańskich się znajdowało — próbę gło­
sowania na kandydatów z grupy gmin wiejskich, a 
rezultat okazał się w powyżćj wskazanym duchu za- 
dawalniającym, a to wybrano na kandydatów sześciu 
włośoian, trzech księży i trzech z intelligencyi. Lecz 
czy ten stosunek się utrzyma— to pytanie.

Z kancelaryi sądu powiatowego w Trębowli 
skradziono znaczną ilość aktów sądowych. Ponieważ 
złodziej innych rzeczy nie ruszył, przypuszczaćby mo­
żna, że szło tam o usunięcie i zniszczenie pewnych 
aktów na szkodę sprawcy łub leż osoby, która go do 
tego najęła. "

Tygodnik warszawski pod napisem Izraelita, 
którego redaktorem jest p. 8 H. Peltyn , po półrocz- 
nem zawieszeniu zaczyna na nowo wychodzić od Igo 
października. Prenumerata wynosi złp. 10 kwartalnie.

— Dzień 24go września pochmurny. Po południu 
kropił deszcz. Ciepło doszło do -+- 150,2 od -f- 7° 6. 
Wiatr zachodni. Barometr do 6tćj po południu opadł 
do 327"‘,50; odtąd szedł do góry i do fitćj godziny 
rano dnia 25go września doszedł do 328“‘,87; ter­
mometr w tym czasie wskazywał -f- 8®,8 R. W nocy 
padał deszcz.

— We czwartek dnia 26go września, Śgo Józefata 
biskupa męczennika.

CZA8 z Czwartku 26 Września 1867.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie LwowskiSj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Namiestnictwo o wyznaczeniu 
do ładowania wołów na kolejach żelaznych następu­
jących stacyj: Śniatyń, Kołomyja, Stanisławów, Ha­
licz, Bursztyn, Chodorów, Lwów, Gródek, Mościska, 
Przemyśl, Jarosław, Łańcut, Rzeszów, Ropczyce, Dę­
bica, Tarnów, Bochnia, Wieliczka, Kraków i Oświę 
c*m- Ssjćl obw. stanisławowski o wykreśleniu z li­
sty firm handlowych firmy „Bracia Czuczawa.— Sąd 
krajowy lwowski Adryana Baranieckiego, Witolda 
Baranieckiego i Zyg. Starożypińskiego o wniesieniu 
przeciw nim pozwu przez] Szczepana Litwińskiego o 
zapłacenie 149 złr. 32 c.; rozpr. 30 września; kur. 
Dr Madejski, zast. Dr Kabat.

Sospotatw o, przemysł i handel
Krakow 24 września. Już zwiększył się dowóz 

zboża na granicę Królestwa Polskiego w dniu wczo­
rajszym, szczególniej też chłopi dostawili go nieco. 
Właściciele ziemscy nie mogą jeszcze wiele zboża 
wymłócić, albowiem z powodu cholery panującej 
w bliższych nas okolicach Królestwa Polskiego, nie 
masz pod ręką robotnika. Również kupcy zbożowi 
obawiają się jeździć do Królestwa tam, gdzie panuje 
cholera. Dla tego zboże zwiezione ryohły znajduje 
pokup i płacone bywa wyżej. Pszenicę płacono po 
złp. 42, 43, 44 do 45, a przednie ziarno nawet do 
46; żyto 27, 28 do 2 9 %;  jęczmień 17 do 20 złp., 
w miarę dobroci.

Na targu dzisiejszym w Krakowie dowóz był nie­
co większy niż ostatniemi czasy, a pokup we wszy­
stkich rodzajach, szczególniej zaś w pszenicy bardzo 
chętny. Wszystko też rozprzedano po wyższych ce­
nach, co tylko znalazło się na targu, i rozprzedano 
śpiesznie, a nawet zamówiono po tych samych cenach 
zboże na przyszły tydzień. Żyto odchodziło po złr 
8.90, 9 do 9.10 za 162 f. wied.; pszenicę w wybo 
rowem ziarnie po złr. 13.40, 13,60, a w ziarnie śre 
dniem 13 do 13.25 za 172 f. wied. Jęczmień pła­
cono od od złr. 5.90 do 6.10 za 142 f. wied. Owies 
nie poszukiwany i nie było go wiele na targu, a prze­
to utrzymał się bez zmiany po złr. 3.10 do 3.25 
z opłatą konsumcyjną. Rzepak po złr. 12 do 12*/^ 
za 150 funt. wied. netto.

CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie 'praktykowane 

dnia 24 września 1867.
od złr. c. do złr. 

Mierzyca pszenicy zim. (w. 8 7f.) 6 50 6
Mlerzyca pszenicy jarej „ . -------------—

żyta . . . (w. 80 f.) 4 50
O QTl,»
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— 19
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jęczmienia 
owsa . . . .  
grochu . . .  i
jagieł . . . .  
fasoli . . . .  
tatarki . . . .  
prosa . . . .  
rzepaku zimowego 
kukurydzy . . .
wyki . . . .  
ziemniaków . .
bobu drobnego .
soczewicy . . .

Cetnar wiedeński siana . .
„ słomy 

Funt w. mięsa wołowego . .
z bydła drobniejszego 

Fnnt w. polędwicy wołowej .
„ „ wieprzowiny . . .
„ „ cielęciny . . . .
„ „ baraniny . . . .

Funt w. smalcu wieprzowego
.  “ d ł a .....................
„ m a s ł a ......................
„ słoniny . . . .
„ soli . . . . . .
„ oliwy do świecenia 

Funt w. świec rurkowych .
„ świec łojowych . .
„ świec stearynowych 

,, „ mydła • . • . •
Garniec spiryt. z opł. na 90° T ra l.. 

okowity „ 82° „
masła młodego śwież 

Kopa jaj kurzych . . . .
Miarka kaszy jęczmiennej 

» tatarczanej częstoch.
» pszenicznej . . . 
n perłowej . . . .

Miarka kaszy tatarczanej całej 
n tatarczanej łupanej .

Miarka p ę c a k u ......................
" kaszy jaglanej . . .

Siąga drzewa łupowego twardego.
» n miękiego .
„ węgli kamień, kraj.

Cetnar w. węgli kamiennych 
kowalskich 

Cetnar wied. mąki pszenicznej
Sporządzono w Biórze Komisaryatu 

w Krakowie dnia 24 września 1867.
Wisłocki.

Delegowani obywatele:
Franciszek Wierzuchowski 

Jan Armułowicz.
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Komisarz targowy,
Jezierski.

G d a n s k  21 września. Pogoda po większej czę­
ści bardzo piękna, tylko nocami kilka razy mieliśmy 
w tym tygodniu deszcz.

W  Anglii pokup mały, ponieważ kupcom angiel­
skim nagromadzenie większych zapasów przy teraźniej­
szych wysokich cenach zdaje się być ryzykownym i 
ograniczają się jedynie na pokrycie bieżących potrzeb 
konsumpcyi. — Przy małym dowozie krajowej psze­
nicy, ceny w początku tygodnia miały tendeneyą do 
wzmocnienia się, w następstwie jednakże zaczęły sła­
bnąć i tylko za lepsze partye osiągauo ceny zeszło- 
tygodniowe. Pszenica zagraniczna w ostatnich dniach 
miała dobry odbyt po najwyższych cenach zeszłego 
tygodnia.

Jęczmień bez zmiany. Owies w ciągu tygodnia o 
1% Szyllinga na kwarterze się podniósł. We Francyi 
pomimo znacznych dowozów krajowych i zagranicznych 
pokup ożywiony, a ceny podniosły się na wielu pla­
cach o 1 fr. do 1 fr. 50 cent. na 120 kilog. W Nan 
tes i Bordeaux dużo zawarto interesów, i tylko w Mar 
sylii trausakcye były mało ożywione, ponieważ wiel­
kie dowozy zagraniczne momentalnie tamtejszy targ 
przepełniły, ceny zeszłego tygodnia jednakże bez 
zmiany się utrzymały. We czwartek ceny mąki nieco 
słabnąć zaczęły, szczególniej na odstawę listopad 
grudzień.

Żyta mało na targach, a ponieważ zaczęto robić 
zakupy dla Belgii, więc ceny podniosły się o 50 cent. 
na hektol. Owies bez zmiany.

Na naszym placu pokup ciągle mały, jednakże z po­
wodu małych zasobów Spichrzowych i miernego dowo­
zu świeżego ziarna, lepsze partye pszenicy płacono 
w pierwszych dniach o H) do 15 guld. drożej na ła 
szcie niż w zeszłym tygodniu. W piątek w skutek nie 
pomyślnych depesz z Anglii ceny się cofnęły do dziś 
o pełne 10 guld. na łaszcie. Żyto po cenach zeszło 
tygodniowych dobry miało odbyt.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów
470, żyta 250, jęczmienia 10, rzepiu i rzepiku 120.

Płacono za łaszt wagi hol. guld.prus.

w listopadzie dla uchwalenia kredytu na wyprą 
wę do Abisynii.

P e t e r s b u r g  23 września. W tutejszych sfe 
rack świadomych rzeczy zaprzeczają doniesieniom 
dzienników zagranicznych o mniemanćj rozmowie 
Gara z Fuadem paszą, tudzież o mniemanem po­
wołaniu W. księcia Konstantego, księcia Gorcza- 
kowa i ministra wojny do Liwadyi.

Pszenicy białej 
„ szklistej 
„ pstrej 
„ ordynarnej 

żyta . . .  — —
jęczmienia . . —  —
rzepiu i rzepiku —. _

wagi korzec polski złp- gr.
pszenicy . . 241—245 — 64 —

„ . . . 249—252 — 65 29
„ . . .  . 237—241 — 57 23

226—237 — 53 10
—    45 10
  26 20

45 10

B
żyta . . • — 
jęczmienia . —
rzepiu i rzepiku—

128 — 130 — 720— 750 
132 — 134 —  750—800 
126 — 128 — 650—690 
120 — 128 — 600—650
— — -------- 450—520
—  — — — 300—370
— _ ------- 510—590

złp. gr. 
65 29
71 8
61 10 
57 23 
46 6
32 26
52 13

Kursa zamian. Londyn 6-24—. Hamburg 150’/2.- 
Amsterdam 142*/*.— Warszawa 81.

Aleksander Makowski i  Spółka.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  23 września wieczór. Staats Anzeiger 
ogłasza postanowienie królewskie rozwiązujące 
sejm pruski. Załączone do tego rozporządzenia 
irzedstawienie ministerstwa przytacza za powót 
rozwiązania rozpostarcie się państwa i przeobrażę 
nie Niemiec, skutkiem czego dotychczasowi deputo­
wani nie są uważani za reprezentantów całego 
udu.

B e r l i n  23 września wieczór. Na dzisiejszem 
josiedzenin Rady związkowej pod przewodem 
tanclerza hr. Bismarka uchwalono projekta ustaw
0 obowiązku służenia wojskowo, tudzież o naro­
dowości okrętów kupieckich. Przyjęto również 
wniosek pruski względem rozpoczęcia układów

Włochami o traktat żeglugowy, i zażądano od 
tanclerza, aby się postarał o rozciągnięcie trak­

tatu handlowego między związkiem cłowym 
Włochami z d. 31 grudnia 1865 r. na wszystkie 
laństwa Związku północno-niemieckiego.

P a r y ż  23 września. Monitor wieczorny zamie 
szcza mowę prezesa ciała prawodawczego Scbnei 
dera z powodu poświęcenia kolei żelaznej z Chagny 
do Nevers. Prezes rzekł: l a k  jest, F rancya dumna 
est wielkością swoją i zaufana w swojej potędze. 
Nie zazdroszcząc żadnemu narodowi, nie żywi wca- 
e ducha zdobyczy, ale nieroztropnym byłby ten, 

coby się odważył pomyśleć o zamachu nie na jej 
bezpieczeństwo, lecz choćby na słuszną drażliwość 
jej honoru narodowego. — La Patrie odpowiada­
jąc  na zarzuty dzienników paryskich przeciw niej
1 Constitutionnelowi z powodu oględności w tra­
ktowaniu okólnika Bismarka, kończy tą nwagą, 
że rządy zestające w stosunkach z Francyą, do- 
irze wiedzą o tem, co znaczy mniemana słabość
mniemany brak wszelkiego o sobie dobrego mnie­

mania, o czem tam była mowa. Nasi przeciwni­
cy nie sprawią, aby Francya nie zwracała uwagi 
na wypadki tak jak  należy, i aby honor i intere 
sa kraju nie spoczywały w rękach, które umieją 
im służyć, i których będą umiały bronić.

F l o r e n c y a  23 września w nocy. Corriere 
italiano zamieszcza telegram z Nami, który mówi 
o aresztowania przez policyę papieską blisko stu 
osób. Opmione donosi o aresztowaniu zeszłej nocy 
kilku osób we Florencyi. J

L o n d y n  23 września. Pod Cork (w  Irlandyi) 
odprawiono demonstracye radosne z powodu o- 
swobodzenia Fenistów w Manchester. Pdll-M all- 
Gazette donosi, że parlament zwołanym będzie

Prezes izby niższej Rady państwa zapowie­
dział na posiedzeniu poniedziałkowem, że u k ł a ­
d y  d e p u t a cy  i skończą się do czwartku. Dzien­
niki wiedeńskie z dnia wczorajszego piszą już o 
ugodzie finansowej, jakby o fakcie dokonanym; 
przebija się w nich pewność i świadomość] stanu 
rzeczy, któraby powinna wykluczyć wszelką wąt­
pliwość. Zdaniem ich, czekają tylko na spisanie 
ostatniego protokółu. Mimo to wątpimy jeszcze o 
prawdziwości wszystkich tych doniesień, a wątpi 
my, opierając się na osnowie elaboratu 67miu 
późniejszej uchwały sejmowej, według której de> 
putacye mogą tylko traktować o ustanowieniu sto­
sunku kwoty na sprawy wspólne. Kwestya długu 
państwa i budżetu należy do ministerstw i ciał 
prawodawczych. Wszystko więc, co dzienniki pi­
szą o udziale Węgrów w długu państwa, jest co 
najmniej przedwczesne, boć przecież sejm węgier 
ski nie cofnął ani nie zmienił elaboratu, lub 
uchwał swych późniejszych. Kwestya długu pań­
stwa mogła być przedmiotem prywatnej pogadan­
ki między członkami deputacyi — ale na tem się 
skończyć musiało. Inaczej rzecz się ma z kwotami 
na sprawy wspólne; w tym względzie chcemy 
wierzyć, źe ugoda przyszła do skutku w stosunku 
(70: 30); ugoda ta atoli w myśl art. 20go elabo­
ratu musi przejść przez reprezentacye obu połów 
monarchii, poczem dopiero może uzyskać sankcyę 
cesarską. — Wypowiedziawszy zdanie nasze o sta­
nie układów, przytoczymy cyfry, jakie podają 
dzienniki wiedeńskie na oznaczenie stosunku u- 
działu w długu państwa. Otóż na rok 1868 kraje 
przedlitawskie z długu państwa biorą na siebie 
109,237.312 złr. (z tego 46,877.801 w srebrze), 
zaś Węgry 36,101.705 (z tego 15.492,586 w sre­
brze); co się tyczy dalszych lat lOciu, Węgry ma­
ją  tylko płacić 29 milionów (z tego 12 milionów 
w srebrze) — wszystko to tytułem procentów od 
diugu państwa.

Ucichło naraz o podróży Cesarza Napoleona do 
Berlina, chociaż ze strony półurzędowej zapewnia 
no, iż hr. Goltz, poseł pruski, nie dla tego jeździł 
do Biarritz, aby zawieźć zaproszenie, gdyż Cesarz 
Napoleon był już zaproszony przez króla Wilhelma 
podczas jego pobytu w Paryżu. Ostatnia nota 
okólna pruska z dnia 7go b. m. rozbiła zapewne 
widoki tej podróży. Oaz. krzyżowa, która zawsze 
była temu zjazdowi przeciwną, powiada z pewnem 
zarozumieniem, okazującem, iż wiadomo jej, co hr. 
Bismark myśli:

„Na wielki nasz podziw, prasa nie nuży się 
jeszcze zapowiadaniem przyjazdu do Berlina Ce­
sarza Jmci Francuzów. Powiedzieliśmy już nieda­
wno, że nie było żadnych rokowań o tej podróży, 
jakkolwiek byłaby ona ważną; a mniemamy, że 
każdy, kto tylko coś rozumie się na publicystyce, 
musi wiedzieć, że skoro my to donosimy, co innego 
nie może być prawdą.

Rozwiązanie sejmu pruskiego, o którem donosi 
pruski Staats Anzeiger, ma dwie przyczyny: jedną 
konstytucyjną, drugą polityczną. Sejm ma repre- 
zetować nie poszczególne prowincye, lecz cały kraj, 
bo takie jest pojęcie konstytucyjne reprezentacyi. 
Przyjęcie zaś nowych posłów z nowych prowincyj 
byłoby formą delegacyi w sejmie ogólnym; a nad­
to mandaty jednych posłów trwałyby dłużej niż 
drugich. To jest konstytucyjny powód rozwiąza­
nia sejmu, przeciw czemn mówiły tylko względy 
na oszczędność, które jednak ustąpiły; politycznym 
zaś powodem rozwiązania sejmu jest zapewne ten 
wzgląd, że rząd nie łatwo mógłby stworzyć w no­
wych prowincyach agitacyę wyborczą korzystną 
dla siebie, gdy tymczasem taka agitacya w ca 
łem państwie rozbudzona z pomocą prasy zagar­
nie łatwiej nowe prowincye pod ogólny prąd. 
Drugi zaś wzgląd jest ten, że znakomitsi i popu­
larniejsi kandydaci mogliby stawać w nowych pro- 
wiucyach, szczególniej zaś kandydaci stronnictwa 
narodowo-liberalnego, dawni członkowie stowarzy- 
czenia narodowego, przez rząd pruski wprawdzie 
rozwiązinego, lecz którzy wielkie mu oddają przy­
sługi, zwłaszcza wobec rozbudzonej myśli zjedno 
ezenia Niemiec. W ogólnych tylko wyborach zni 
knąć może duch partykularny, którego rząd lęka 
się choćby tylko jako manifestacyi, bo tę wyzyski­
wałaby zaraz prasa zagraniczna. Gaz. krzyżowa 
powiada, że wybory tak będą rozpisane, aby no­
wy sejm mógł być otwarty w połowie listopada 
po zamknięciu parlamentu.

Wyjazd króla Pruskiego do Niemiec południo­
wych odnosi się niewątpliwie do politycznej unii; 
a lubo król Wilhelm nie sprasza panujących nie­
mieckich za Menem na zjazd, aby uniknąć wra­
żenia, wszelako traktować może z nimi z osobna. 
Nie towarzyszy mu zresztą hr. Bismark, bo mo- 
żeby utrudnił układy, gdyby takowe prowadzone 
były między ministrami; gdy natomiast król pro­
wadzić je  może bezpośrednio z panującymi. Gdy 
rzeczy dojrzeją o tyle, iż wypadnie dać im for­
mę aktu dyplomatycznego, wtedy hr. Bismark bę­
dzie mógł przystąpić do roboty.

Układy rządu praskiego z panującymi pozba­
wionymi tronów, pomyślnie zostały ukończone- 
gdyż co do księcia Nassauskiego, książę Adolf 
otrzyma w papierach pruskich (zapewne obliga-

Przyjechali do Krakowa od 24go do 25go września.
HOTEL DREZDEŃSKI: P. BSttcher kupiec z Ham­

burga, Kazimierz Solski X. wikary z Biecza, Zdzi­
sław Fijałkowski z Kongresówki.

HOTEL 8A8KI: Fortunata Sierakowska z War­
szawy, Ludwik Kunów z Warszawy, Pentner z Wie­
dnia, Józef Feis Dr prawa z Berna, A. Schobel z 
Wiednia, Władysław Kozłowski wł. dóbr z Warsza 
wy, A. Hllberd z Belgii, Ewa Delorowa z Warszawy, 
Stanisław hr. Stadnicki wł. <j. z Kongresówki, Ale 
ksandra Andrzejewiczowa z Warszawy, Adam Grabowski 
właś. d. z Kongresówki, Mary* Hemplowa z Peters­
burga, Nieres Ressequus wŁ d. z Wiednia

HOTEL POLLERA: Józef Pukalaki biskup z Tar-I
- T J  Po1 Prof- ,ze Ann» Breull

IL-łi ledai» , Emilian hr. Sołtyk wł. z Kon­
gresówki, Wilheim Landsberg kupiec z Wrocławia 
Antoni Manastyrki biskup z Przemyśla, Anna hr. Kra-1 
sieka właśc, d., Jakób Lewin prof* 2 Wiednia, Józef 
Wescher właś. d. z Wołynia, Adolf Ratzky kupiec z 1 
Wrocławia, Jan Anlauf wł. d., Jan Browne wł, dóbr 
z Anglii, Jerzy A. Cehaa wł. d. z Londynu, Włady­
sław hr. Bobrowski wł. d. z Tarnowa.

cyach) wypłacony kapitał, tudzież niektóre zamki 
i pałace w dawnym kraju swoim; dobra zaś ksią­
żęce przejdą całkowicie w ręce korony pruskiej. 
Również z królem Hanowerskim układy skończo­
ne. Król Jerzy dostanie wypłacony sobie kapitał 
za dobra koronne. Donosi o tem Kreuz Ztg. Tym 
sposobem Prusy pozbędą się niebezpiecznych 
w przypadku wojny pretendentów. Elektor Heski 
zupełnie zostaje pominięty. Nie ma się za nim 
kto ująć, a on sam oświadczył, iż nie sprzeda 
praw swoich za pieniądze.

Za ukazaniem się po dziennikach memoryalu o 
rozmowie Fuada paszy z Carem w Liwadyi i o 
projekcie rosyjskim przyjęcia Turcyi pod opiekę, 
Nord nieśmiało zaprzeczył prawdziwości tego o- 
pisu, ale tak nieśmiało, iż poznać można było, że 
czyni to na swoją rękę, nie mając instrukcyi z 
Petersburga. Telegram petersburski zaprzecza dziś 
tej całej sprawie, ale co znaczy telegram, który 
opiera się na ogólniku: „sfer rządowych" ? Bióro 
berlińskie telegraficzne jest twórcą tego telegramu 
jak  i jego rozpowszechniaczem. Telegram ten po­
chodzi bowiem z Berlina.

Doniesienia z Włoch są bardzo niepewne pod 
względem zachowania się rządu włoskiego wobec 
Garibaldzistów. Oświadczenie urzędowe gabinetu 
florenckiego nie powstrzymało ruchów; mogłoby 
więc uchodzić albo za dowód, iż rząd czuje się sil­
nym, aby w ostatniej chwili .wstrzywać ruch i tym 
sposobem pokazuje, że od jego tylko woli za­
wisł los państwa papieskiego; albo też pozwala, 
aby mimo jego wiedzy działano przeciw Rzymo­
wi. W tym ostatnim atoli przypadku, mogłaby 
konweneya 15go września nledz rozwiązaniu, a 
w następstwie przyszłoby napowrót do interwen- 
eyi francuskiej. Ani Francya jednak ani Włochy 
nie mogą jej pragnąć.

N. f r .  Presse dowiaduje się, że wysłanie ad­
mirała Tegetthoffa po zwłoki Cesarza Maksymilia- 
na nie otrzyma rezultatu; albowiem Juarez doma­
ga się uznania siebie ze strony Austryi.

Spór o „Alabama", o którym wczoraj pisaliśmy, 
coraz staje się drażliwszym. Załatwienie go w da­
chu żądań Ameryki byłoby wielce upokarzającem 
dla Anglii.

Ostatnie depesie telegraficzne „Gzasu.“
B e r l i n  24 września w nocy. Na posiedzeniu 

larlamentu północno-niemieckiego dzisiaj, referent 
P l a n c k  (z Hanoweru) broni projekta adresu 
przyjętego przez cztery połączone frakeye Izby 
(adres ten zamieszczony jest powyżćj. Red.), i po­
wiada, że parlament musi otwarcie wypowiedzieć 
postanowienie swoje, jako odpycha wszelkie mięsza- 
nie się z zewnątrz. Francya prawdopodobnie bę­
dzie robiła wszystko co tylko możua, aby uniknąć 
starcia się. Poseł K a n t a k  protestuje w imieniu 
Polaków przeciw adresowi. B e b e l  (z Saksonii) 
zaprzecza, aby wypadało mówić o powodzeniach. 
Hr. B i s m a r k  odpowiada, że unikając wojny o 
Luxemburg, król zasłużył sobie na wdzięczność 
narodu, a w przebiegu rozpraw przedstawia sta­
nowisko rządu w okólniku z d. 7 września nazna­
czone. Jeżeli Niemcy chcą być zjednoczne, żaden 
niemiecki mąż stanu nie będzie dość silnym, aby 
temu przeszkodzić, ani też dość maluczkim,’ aby 
chciał przeszkadzać. Co się tyczy Szlezwiku pół­
nocnego, mówi hr. Bismark, iż uważa panowanie 
nad narodem chcącym się oderwać nie za poży­
teczne lecz częstokroć za konieczne, jak np. 
w Polsce. Trudność leży w tem, źe ludność 
jest mięszauą. Prnsy nie byłyby popadły w to 
położenie, gdyby Szlezwiczanie byli więcćj Niem­
cami niż partykularystami. W końcu adres uchwa­
lony został 157 głosami przeciw 58.

M o n a c h i u m  24 września. Bayerische Ztg mó­
wiąc o obecnej fazie układów z hr. Hegaenberg- 
Dox względem objęcia przezeń posady posła ba­
warskiego w Berlinie, podnosi tę okoliczność, iż 
br. Hegneuberg zupełnie zgadza się na zewnę­
trzną politykę Bawaryi w jej istocie, wszelako 
zarowno z mężami przewodniczącymi sprawom 
publicznym, uważa przymierze z Francyą, hege­
monię Austryi nad południowemi Niemcami, obok 
tego jednak bezwłoczne wejście Bawaryi do Związ­
ku północnego za niemożebne.

F l o r e n c y a  24 września. Gazzetta uffiziale pi­
sze: Agitacya zamiast się uciszać po oświadcze­
niu ministerstwa, stała się jeszcze żywszą i śmiel­
szą. Ministeryum przekonało się o pochodzie o- 
chotników ku granicy papiezkiej i o urządzaniu 
zakładów broni. Sam Garibaldi posuwał się ku 
granicy papieskiej pod Asinalunga. Cel tego po­
suwania się był zbyt widoczny, a rząd postawio­
ny w nieuniknionej konieczności między dopu­
szczeniem naruszenia traktatu a utrzymaniem pra­
wa i powagi swojej, dopełnił powinności swojej. 
Ochotnicy otrzymali nakaz wrócenia do domu, a 
ci którzy się sprzeciwiali, odstawieni zostali do 
domów swoich. Garibaldi wezwany w imieniu 
prawa, aby się usunął, gdy wzbraniał się tego n- 
czynić, odesłany został do Alessandryi (twierdza 
w Piemoncie). Skład broni jest skonfiskowany.

P a r y ż  24 września. Do Civitavecchia odpłynął 
okręt wojenny.

^ ®  d c ó 25 września godzina 2 po połud. 
Metaliki 56 10. — Pożyczka narodowa 65.30.— 
łjosy z roku 1860 82-70.— Akcye banku 684.— 
Akcye kred. 179-70 Londyn 123.85. — Srebro 
121.65.— Dukat 5-916/l0.

P a r y ż  24 września wieczór. Renta 69-20 __

Kurs papierów i pieniędzy.

S r a k i w  25 wrześ. 
Sreb. poi. st. za lOOsł-

— nowe obr. .  
Usty zast. poi. bez k. 
itaaknoty pol.100 złr. 
Suble roa. za 100 rar. 
falary pra.zalOO tal. 
«ankn. pr.zal&O złr. 
Srebro nowe auatr.. 
Jukat ważny 
Napoleon d’or ! ‘ ' 
PóHmperyały roayja. 
biaty galio. nowe z k.

— — stare „
ilblig. Indem. m 
\k.k.g. bez k. Idy w.
„ L.-Cz. z całą wpł

WtwAwń 21 wrze.(t) 
5J Metaliki.. •
51 Pożyczka naród. 
Akoye banku Wied.

-  _  kred.
bosy 6} z r. 1860.
Srebro ...................
uondyn 10 funŁszter. 
Dukat pojedynczy.

żądają płaoą
109 107
114 111
71 69

402 392
171 166
185 180
83) 81)
121) 119)
6 95 6 80

10 — 9 80
10 15 9 95
81 80
85 84
08) 66)
315 210
176 170

złr. o nt.
58 80
66 16

684 _

180 —

82 60
121 65
123 80

5 91

W ia S a ii  24 wrze.

5| Metaliki na w. a.
— Pożyozka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Ant

— ozeskie
— węgiers.

— — chor.i b.
— galioyjs.

— — buków.
— — siedmgr.
Pożyozka głod. gal.
Listy zastawne: 

H Bankunar.loaow 
Galicyjskie. . . 

»ł{ Węgierek, los. 
5J Boden Cr. auatr. 
Poiyazki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839

— — 1864
— — I860
— — 1864 
Como-Rente. 
Kredytowe 
iegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salm.

— Palfy

tądąją plącą
51 40
65 30' 
56 40
89
90 — 
69 — 
69 -
66 50 
64 25 
62 75

100 -

92 30

90 60 
105 60

13T 60
72 25 
83 80
73 80 
20 _

127 60 
86 76 

100 
29 50 
S3 50

61 30 
66 16 
66 20 
88
89 _  
68 60 
68 — 
64 75 
63 60
62 — 
99 26

93 15 
79 —
90 — 

104 50

137 -  
71 '.5 
82 60 
73 70 
19 60 

127 30 
85 75 
97 
29 — 
21

bocy ks. Klary . .a . 
br. St. Gfenois • 
miasta Budy 
ks. Windisobgr. 
br. Waldstein. 
hr. Keglevioh . 
Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i prtem. 
Banka naród, anstr. . 
|akładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dnnąju 
Kolei półn. Ferdynan.
— rządowćj fr.-a.
— zaohodniój o. El.
— Fardubiokiój •
— połndniowói .
— Galioyjskićl . .
— Czerniow. .
Kursa zagraniczne:

(I aiadfenaa)
Amator. 100 złh.\ <J 3 
Aogsg. 100 zł. nr V4 
Berlin 100 tal.. 8 4 
Frankf. n.M.100\o3 
Hamb.100mark. S3) 
Londyn 10 fun. §3 

SOjParyt 100 frank. 3

Plsoi
35 -  
33 60 
24 -  
18 -  
19 50 
12 50 
12 50

24 _  
23 — 
23 —
17 —
18 50 
12 _  
12 -

686 
180 20 
♦82 —

684 
180 - 
480 —

236 70 
141 — 
123 50 
185 50 
213 25 
173 25

236 50 
140 50 
123 _  
185 _  
212 75 
172 75

103 75 
103 30

103 r-0 
103 15

103 50
91 30 

134 -  
49 20

103 25 
91 15 

123 80 
49 10

Cesara, korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrąozk. 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro .................
— kupony . . .  

Talary związkowe ■ 
Pruskie bilety kas.

t w ó a  23 wrześ.
Dukat...................
Półimperyał ro sy jsk i 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski. . • • 
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kup 
Ake. ko!, gal. b. kup 

„ .  iwow. -oxer.

toł<ń6 pises

17 20

lu­

l l  —

5 91) i  91
5 91) 5 91
5 88 5 87
9 90) 9 90

17 -
10 40 10 30
10 16 10 05
13 40 12 35
10 16 10 12

12» 85 121 65
121 35 l21 65
1 83 1 82)
1 82) 1 811

5 93 5 85
10 23 10 3
1 95 1 83
1 84 1 8180 45 79 38

84 40 83 38
66 38 65 25

213 — 112 25
175 50 172 —

t iK D X a i 'O H  ODPOW XKDZJlAT.KT i  w t d x w c u  

M t z z ł u t v s  k i .

MTarił. 23 wrześ. 
PóKmperyały r u li 
Obtagi skarbowe 
Listy zast 111 0kr.

kapou ,, 
Luty likwidacyjne .

kupon „ 
Akoye kolei żel.

waraz.-wieden. „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-bydgos. „
5{ tożyozka loteryjna

żądają pia*r

69 -  

57 8

55 33 
115 50

5 99

" i U
56 76 
1 25)

115 _

W r o s I  23 wrześ.
banknoty anstryac., 82) 82)Poiłkio bilety bank.. 84 2 84)* Listy zastaw. 58
doznań, List zast. 4*/. __

317, — —

■Paryż 21 wrześ.
Renta 37, 69 70

21wrześ.
Konsola................... 9 4 |)

Pociągi osobowe na kolegach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.

Rdehodzą:
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7-10 rano; 3.30 po 

południu -  do Warszawy i Wrocławia o goclz. 
8 rano — do Lworva i°-30 rano; 8.30 wieozór- 
do Wieliczki 11 rau<-. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 6.30 wieczór:
* Granicy do Uzczakowy o godzinie 11.27 przed połn 

dniem; 2.5 po południu, 
z Szczakowa do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 6.20 wieczór: 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa l  po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.—z Wro 

ctawia o godzinie 9.46 ranó — z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wieczór 
ze Lwowa 3.61 popołudniu; 6.11 rano— Ł Wie- 
liczki 6.16 wieczór. 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południn; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, ¥.37 wieczór,

- -k S H S o



CZAS z  Czwartku 26 Września 1 8 6 7 .

Od Administracji „CZASO."
N a k ł a d e m  

DRUKARNI „CZASU“ w KRAKOWIE
wyszła broszura pod tytułem:

K O N G R E S
MOSKIEWSKI 

i panslawistyczna propaganda,
n ap isa ł (ie ia-i-3 )

Julian Klaczko,
i jest do nabycia w A d m i n i s t r a c y i  
„CZASU,“ jako też i we wszystkich księ­

garniach krajowych,
po cenie 5 0  centów .

X dniem 1 Października
zaczyna się nowy Rocznik następujących 

lubionych żurnalów  mód:

„Journal des dames et des 
demoiselles."

„Journal des jeunes personnes." 
„Hagasin des demoiselles." 

„Musee des families/'
Prenum eratę przyjmuje K s i ę g a r n i a  
Juliusza Wildta w Krakowie. 

(1591)

t (1613)

Dnia 27 Września r. b. tj. w P iątek 
odprawi się 

W KOŚCIELE XX. FRANCISZKANÓW 
o godzinie 9 z rana 

Mabożeństwo żałobne  
za dnszę śp.

JÓ Z E F Y  z  Ł O PA C K IC H
MAJEWSKIEJ,

na które się Krewnych i Przyjaciół 
zaprasza.

Obwieszczenie.
Nr. 1121. pr. ------------  (i593-»)T

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
iż w celu dostarczania potrzebnej ży­
wności dla więźniów Sądu krajowego 
w Krakowie na rok 1868, odbędzie się 
na dniu l O g o  Października  
1§6¥ r. o 10 godzinie przedpo łu­
dniem w gmachu c. k. sądu krajowego 
na pierwszem piętrze licytacya in minus.

W adyum 10  procentowe, które chęć 
licytowania mający złożyć są obowiązani, 
wynosi 2 8 9 1  złr. w. a.

W arunki licytacyi są do przejrzenia 
w Biórze prezydyalnym.

Z  Prezydyum c. k. Sądu krajowego.
Kraków dnia 19 W rześnia 18 6 7  r.

LOSOW KREDYTOWYCH,
których ciągnienie odbędzie się

d. 1 Października 186J r.,
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN
W  K R A K O W I E .

P od dniem 3 0  Sierpnia r. b., po­
między Rynkiem a ulicą Grodz- 
, zgubiony został P u g i l a r e s ,  

a w nim było:
1) Rewers na rsr. 143.
2 )  Rewers na rsr. 230 ,
3) Paszport półroczny z Króle­

stwa Polskiego.
Znalazca zechce się zgłosić do Handlu 

Wgo F ederow icza  przy ulicy Szczepań­
skiej, za co stósowną nagrodę na łąda- 
nie otrzyma. (i422~3)T

(l638-8-)T

O d e z w a

Znów głos mój wdowi podnoszę publicznie, 
w sprawie nader dla mnie drażliwej, bo 
osobistej, lecz niestety i najszlachetniejsze 
serca nie zawsze to czynią, coby chciały, 
lecz to co muszą.

Odzywam się tu do tych osób, które 
raczyły zająć się przed kilku laty rozprze- 
dażą| książek mojej Historyi polskiej, i u 
których może przez zapomnienie zaległy 
książki lub należytość za nie. W p. r. su­
ma zaległa za Hist. Pol. w (kraj u wynosiła 
1800 złr. w. a.; po mej odezwie przeszło- 
rocznej wpłynęło do Administracyi Czasu 
naj mój rachunek 89 złr. i 37 egz. Hist, 
co czyni 200 złr. w. a. Pozostaje więc jeszcze 
gdzieś w kraju 1600 złr. w. a., suma o- 
gromna w porównaniu kredytora do dłużni­
ka, albowiem dłużnik to niemal kraj cały, 
a przynajmniej co możniejsi, a kredytor 
to wdowa, obarczona rodziną, co wyciąga 
rękę nieśmiało po swą należytość! B ła­
gam więc wszystkich, którzy przez za­
pomnienie wstrzymali jeszcze ten grosz 
wdowi, niech raczą odesłać należytość lub 
niezużyte exemplarze do Administracyi Cza­
su; błagam o to ze łzami, abym, gdy sta­
nę może niedługo przed Sędzią Najwyż­
szym, nie potrzebowała się tam skarżyć na 
krzywdę moją i sierot moich.

(1590)T L .  L e ś n i o w s k a .

O głoszenie licytacyi.
N. 30849. _______

Magistrat król., głównego miasta Kra 
kowa podaje do powszechnej wiadomo 
ści, iż celem wypuszczenia w dzierżawę 
Propinacyi, czyli prawa sprzedaży tru n ­
ków, we wsi Grzegórzkach, na czas od 
Igo Stycznia 1 8 6 8  do 3 Ig o  Grudnia 
1870 , odbędzie się w dniu 2 4  Paździer­
nika 1867  w gm achu Magistratu, w bió­
rze II. Departamentu, o godzinie 10 przed 
południem, publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie złr. 80  w. a. rocznego 
czynszu. W adyum  wynosi 2 0  złr. w. a.

Deklaracye pisemne do chwili rozpo­
częcia licytacyi głośnej będą przyjmo­
wane. (1571 2-3)T

W arunki licytacyi mogą być przejrza­
ne w biórze D epartam entu II Magistratu.

Kraków dnia 12 W rześnia 1867 .

H1

KAMIENICA
ryańskiej pod L. 63T/s83 położona, do 
sprzedania z wolnej rę k i.—  Wiadomość 
w Administracyi „ Czasu.“ (1408-3-4)

S K Ł A D
Mąki Peszteńskiej

utrzymuje Dom handlowy
Antoniego Helcia.

(16 ll-l-2 )T

m

AK EKKIINUR O Dl S

i  oj 3 ^ Plyi
uzdrawiający

chroni od porażenia krzyża, łopatek, kłębu, — chroni od ochwatu, odparzenia 
u koni— i jest do nabycia niefałszowany jedynie tylko u Gustawa Ullricha 

w W i e d n i u ,  Landeskrongasse Nr. 1.
Cena 1 skrzynki 12 flaszek 20  złr. —  pół skrzynki 6 flaszek złr. 10-50 —  

ćwierć skrzynki 3  flaszek złr. 5*50c.(1575-1-3) Miarol Simon,
wynalazca Płynu uzdrawiającego, założyciel metody leczenia Płynem,

SK&RBEK „HABDANK.“ 
MŁODY BOLESLAV Ul. 

OBRONA TRPOWLI.
P o w y ż s z e  l i t o g r a f i e  a r t y s t y c z ­

n e ,  według kompozycyi sławnego m ala­
rza Aleksandra Lesser a w W a r s z a w i e ,  
wykonane po mistrzowsku przez Franci­
szka Hanfstdngel w Monachium, przeszły 
w moje posiadanie z prawem nakładowem. 
Pomyślny wybór znakomitych monumentów 
z Historyi polskiej, nadzwyczaj klasyczne 
icykonanie i  artystyczne, litograficzne od­
tworzenie, robią z obrazów tych znakomitą 
salonów ozdobę. — W ydany moim nakła­
dem obraz: „Austrya i  Papież proszą o po­
moc Sobieskiego przeciw Turkom, “ równa 
się powyższym, tak pod względem forma­
tu, jak  wykonania, tak, iż sztuki miłującej 
Publiczności podają się cztery obrazy, któ­
re ja ko  elegancka ozdoba pokoju tworzą 
zarazem znakomitą pamiątkę historycznych 
pomników.

Cena obrazu 20  złpols.
I. Lissner w Poznaniu, 

Księgarnia, Handel artystyczny i Antykwarnia, 
( 15SS-2 -3)T Plac Wilhelmowski N. 5.

O głoszenie licytacyi.
_L. 370. ------------ -

Celem wybudowania jedno-piętrowego 
domu ratuszowego w W ilam ow icach, o- 
głasza cię niniejszem publiczna licytacya, 
która się ma odby ć dnia 16 Października 
1867 w kancelaryi Urzędu gminy Wila- 
mowickiej.

Sprawdzony kosztorys wynosi 12 .425  
złr. 84  cent.

Zaprasza się niniejszem mających chęć 
wziąść to przedsiębiorstwo, aby się na po­
wyższym dniu, zaopatrzeni w 1 0 %  wa­
dyum, do kancelaryi Urzędu gminy Wila- 
mowickiej zgłosić zechcieli, gdzie im bliż­
sze warunki licytacyi ogłoszonemi zostaną.

Urząd gminy Wilamowickiej.
Dnia 23  W rześnia 1867 .

Jan Krysta,
(1602-1-3)T Zwierzchnik gininy.

Zaproszenie do przedpłaty

zanownych Panów O b y w a t e l i  
ziemskich m am  zaszczyt uwia- 

domić, iż tegoroczne roboty moje w Ga*
licyi zaczynam

dnia 14 Października.
Panów, którzyby jeszcze zechcieli po­

wierzyć mi kierownictwo swych Owczarń, 
upraszam o uwiadomienie mnie o tern, 
w jak  najkrótszym czasie. (t&86-3-3)T 

Juliusz Sypniewski, 
Hodownik owiec.

Poznań, ulica Młyńska Nr. 3

na
«„DZIENNIK POZNAŃSKI

wychodzący w Poznaniu

Przedpłata kwartalna wynosi w m onar­
chii pruskiej 3 tal. 1 sgr. 3  fen.;— w Au- 
stryi 6 złreńs.;—  w Niemczech 3  tal. 12 
sg r.— Oprócz zwykłej prenumeraty w ka 
idym  urzędzie pocztowym, oraz u Ajen­
tów naszych we L w o w i e  i K r a k o- 
w i e, abonować moina także, przesyłając 
zamówienie w prost do A d m in is tra cy i  
„D zie n n ik a  P oznańskiego“ z dołącze­
niem 6 złr. w banknotach austryackich, 
albo dowodu, że się t§ż sumę na nasz 
rachunek u  Bankierów pp- F irch m a yera  
i  S y n a  w K r a k o w i e  lub M isesa  we 
L w o w i e  złożyło. (1560-3)T

Administracyi 
„Dziennika Foznańskiego.,t

Winogrona kuracyjne,
otrzymuje i poleca po 18, 25 i 30 

cent. za funt 
Skład rozsyłkowy Th. Baltona .  

w Wiedniu, Kiirnthner Ring Nr. II . 
(1610-1-5)

P recz z Siwizną!

Woda Pani Dorat.
11, rue de Caumartin a Paris.

Użycie jednego flakonika Wody Dorat do­
statecznym i nieomylnym jest Środkiem na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego 
koloru. Woda ta jest nieocenionym wy­
nalazkiem: tania, nieszkodliwa, nie jest 
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za­
pobiega ioypadaniu włosów i leczy wszel­
kie natury wyrzuty naskóme. Zaledwie od 
roku istnieje, a zjednała już sobie ogro­
mne powodzenie. (908-1 l-t3)

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w apt 
Piotra Mikolasza.

PILU LES d e  H O G G
AJ. A P E P S  I *  E  PU UL

: ,.J - w  -.1 ;

v;,- u n i e ' / £ . "fi

NOW E ŚRODKI 
lekarskie z czystej Pepsiny z połączeniem zelaza.

Przygotowane p r ie i  P* T .  P . HOGG »p teU am , na ulicy Castiglione, 
N® 4 w P a ry iu .

1® Polyw ne Pigułki P* Hogg i  ukwaszonej pepsiny u iyw ają  się prze­
ciw beleściom w fo tądku , niestrawności i w ogóle przeciw  osłabieniu i 
zepsuciu lo łędka .

W szelkie pokarm y stanowię substancye nieprzerobione n ie mogące 
dostarczyć zasilającego pożyw ienia, a zatem utrudzają  ty lko io łądek , 
k tó ry  ich  p rze traw ien ie  jest w stan ie . ,

Jedyny  tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepsine acidifice) jest 
nieom ylnym  dla przerobienia pokarm ów  w  substancye po lyw ne. (T rudne  
traw ienie i konsum peya dzieło D r® Corvisart nadw ornego lekarza Ce­
sarza Francuzów .) .

C ena za flakonik trzecliściennego form atu zawierającego 100 pigułek 
5 franków .

2° Pigułki Pepsiny w  połączeniu z Jelarem  odkwaszonem przez wo- 
doród P* Hogg ulyw ają  się przeciw  brakow i regularnego oczysczenia, 
nieregularnem u m iesięcznem u odpływowi u kob iet, przeciw  upławom  i 
dla wzmocnienia w ątłych organizmów. . _

Pepsyna w połączeniu z Żelazem i * iodem łagodzi skutek tych dw oeb- 
cial ostatnich jakkolw iek skutecznie ale drażniąty  działających na 
ludzi wrażliwych in erwowych (R ozpraw a przedstawiona paryzkiej ak a ­
demii m edycznej).

Cena za flakonik trzcchściennego form atu zawierającego 100 pigułek 
4 fran k i; za poł flakonik 2 franki 50 cen t.

3° Pigułki z Pepsyny połączonej z iodem  niepodłegającym  rozkła­
dowi używają się przeciw  słabościom skrofulicznym , lym fatycznym  i 
syfilityczoym, a często dla leczenia suchot w ycieńczenia i ogólnego osła­
bienia orgaaizmu.

Cena za flakonik zawierający 100 p igu łek , 4 f r a n k i ;  za po ł fla­
k o n i k ^  franki 50 centymów.

jM TSkład w aptece p. Brunona Miczyńskiego w Kra­
kowie. (l283-4-1a)T

•w
a  o

i s *S?c

i
CD

ta*3
s a

£o
44
d
Si

*

*
coto U

88
-  io  sr ®Cu co ~isd

=
e  
u  
o  
£

o
cfl
c
o

c

*

cdo
ŚE Jł 

dS o.
bp

<Uc
CC

co
ofOW*W

ocu .
rC

*57 o 
no **05
c  -  

—  e

co

s
rt

•5* i  - jsH  u*
2 N co •
N I *° ©
“ •ff A J  sg.ri•N o. ® n3 fe -S .£ o n o g 5 n *a a .2 .2  -O l.'®  -o łt

l i g ; ? !  s.
M O,'
00̂ N ® °

cs o j j o o  . „  
—  U U O s

a  H S
S « «

5 ►-43 te es o .2 .Jd Q tt !*•►> o  o
M en ® ®*

- s  ®M rA C a
>> -

J  •» M N 7
S o ^  «?

.1 *  3 g

.w. a> o  w
•{f. s
« 8 -2 “

g 3

y'.2
d 0*.2T O)

Promesy losow kredytowych
których ciągnienie dnia 1 Października r. b. odbędzie się, sprzedaje 

wraz ze stęplem po 4  złr.
(1587. ) « / .  S a r łl  w Krakowie.

Zamówienia na prowincyę uskutecznia sięj jedynie za nadesłnniem pie 
niędzy f r a n c o .  _____________

a m ń* .? i  1.1 i  <

•  ź 00-* J  So-I®* 
mm
(346 -69 -IO C )

Zupełne zabezpieczenie przeciw Z & r& Z lO  b y d ł a  d a je  
c. k. wyłącznie uprzywilejowany

«l. Munka Aparat odwaniający.
(Cena 25 złr .)

używany podczas wybuchu epidemicznych chorób, cholery, również do od- 
woniania w s z p i t a l a c h  i w pokojach chorych.

Szanownym gospodarzom, przemysłowcom, właścielom fabryk i domów, 
polecam również moje wypróbowane, jako najlepsze c. k. wył. uprz. Chwjrtniki 
Iskier, Aparata dla samoruchów, Kominy dla fabryk, dla pary I domów, Aparaty priewie- 
triające dla hotelów, kawiarń, sapitalów, iłkół, fabryk, pokoi miesikalnyeh I sypialnych. 
Icchanicine prtewletriniki sirubowe do snsiarń, kopalni oleju skalnego Itp. Pompy do 
piwa, wina, kamfiny. Podwójnie działające pnewietrine węże dla stajen, odlewarń
warielnl, lokalów fabrycznych i Magazynów.

Jakub Munk, inżynier,
(733-23-24JT właćmoinl nrgywilęjn w Wićdnin Prater8trggBe_43_2^Stiegg,_Stock;i

Pragska Akademia handlowa.
Rok szkolny rozpoczyna % dniem 1 Paźdiiernik« r. b. W p i s y  

ostateczne dnia 2 0  Września u podpisanej D yrekcyi, gdzie również każdego 
czasu dostać można bezpłatnie prospektów.

Praga dnia 15 Sierpnia 1 867 . (i8lfl-7)T
Z polecenia Rady Zawiadowczej:

D y r e k t o r  Karol Arena.

n o jednej z Aptek Krakowskich 
poszukuje się (i6ie-i-3)

P r a k t y k a n  i  a.
Bliższa wiadomość w Administracyi 

„C z a s u . *

KAWALE-, , ^  RZYSTA,
t y ł y ; w a c h m i s t r z , 33,  który u- 

kończył szkołę ekwitacyjną c e n t r a l n ą  
w Wiedniu, — mogący udzielać lekcyj 
jeżdżenia konno tak damom jak  i męż­
czyznom — poszukuje umieszczenia.

Uprasza adresować: „Ulica Sławków, 
ska N. 262, pod adresem Leopold flfoa- 
kowski.- (1426-1-3)

O bficie zaopatrzony , od  wielu 
lat słynny

SKŁAD ZEGARKÓW
iff. Mierzą,

Zegarmistrza w W i e d n i a ,  
•tefansplnts O.*®

BH)r%Aussenseite de Zwettlhofes, “ 'V O  
nastręcza wielki dobór wszelkiego gatunku ze­
garków, dobrze zregułowauych z jednoroeznein 

z a rę c z e n ie m  podług cennika.
Do każdego zregulowanego zegarka, dodawany 
będzie list poręczający;- Zegarki nieoboiągane 

o 3 złr. taniej.
Wszystkie zegarki opatrzone są znakiem praw­

dziwości ck. Urzędu próbierczego w Wiedniu.
fienewahle Zegarki kieszonkowe

Srebrne cylindr. ua'4 kamieniach . . od 10 -12 zł 
dto z brzegiem złotym i kopertą

o d sk a k u ją c ą ....................
d a m sk ie ............................
cylindr. o 8 kamieniach . 
z podwójną kopertą . . 
ze szkiełkiem kryształów, 
kotwicowe (Ankry) na 15
kamieniach  ....................
z podwójną kopertą . . . 
angielskie z podwójną kop. 
dla panów wojskowych, 
z podw. kopertą . . .
Remontoirs, lepsze, do na­
kręcania przy uszku . .  . 

dto z podw. kopertą 
Złote c}lindrowe, (złoto N 3), na 8

kam ieniach........................
ze złotą kapslą . . . . .  
damskie na 4 i 8 kamień.

„ emaliowane . . .
„ ze złotą kapslą .
„ emaliowane z aya-

mentami . . . .
„ ze szkiełk. kryszt.
„ z podw. kopertą

na 8 kamieniach.
„ emaliowane z dya-

mentami . . . .  
kotwicowe (Ankry) na 16
kam ieniach........................
lepsze z kapslą złotą. . . „ 
z podwójną kopertą . . „ 5 
z kapslą złotą po złr. 66, 70,
80, 90, 100, d o .................... .....
ze szkiełkiem kryształo- 
wom i kapslą złotą . . .  „CO
damskie............................... .....

- ze szkłem kryształ. „ 56 
»

dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto

dto

dło

dto
dto
dto
dto
dto*

dto
dto

dto

dto

dto
dto
dto

dto

13-14
13-18  
16-17 
15 -17  
15 17

1(1 19
19-23  
19-35

24-26

28
35

30
40

Przedmioty optyczne 
i Wystawy Paryskiej,

z najlepszemi nowo udoskonalone- 
mi szkłami, sprzedaje skład Fabry- 

, ki WEISERA w W ie d n iu , Karnt- 
terstrasse Nr. 40,) o 25°/0 taniej od wszystkich 
po gazetach ogłaszanych Cenników. — Panowie 
kupujący zechcą się łaskawie przy obstalunku do 
tego zastósowaó. -  Nieodpowiednie i stare przed­
mioty odmieniają się. — Obstalunki wykonywują 
się nąjakuratniej (1391-14 -34 )T

Hdtel de France
w Dreźnie.

Hotel ten , który od wielu lat starał 
się swą dobrą opinię nietylko utrzymy­
wać, ale i powiększać, poleca się łaska­
wej pamięci szanownych podróżujących. 
(647-18 )T Baumann i Fiebiger.

30—33 
3 7 - 4 0  
27 30 
34—36 
3 6 -4 0

45 -  48 
42 45

45 48

59 65

40-
50-
55-

-44
00

- 6 8

130

Zwraca się uwagę wysokiej| Szlachty, 
Szanownej Publiczności, szczególniej zaś 

Handlarzy mebli,

na najtańsze miejsce sprzedaży
M E B L I ,

w Składzie, w W iedniu, Stadt, Dorotheen- 
gasse, przy Graben

Tnmże znajduje Bię bogato zaopatrzony 
Skład garniturów Sof podwójnych i poje­
dynczych, Szaf na książki, srebra, suknie, 
U m yw alń, Stołeczków nocnych, Stołów su- 
onowych, jadalnych, do pisania, konsolo­
wych, do kart; wielki wybór tanich Obra­
zów olejnych w złoconych ramach po 
7 złr. za sztukę; Firanki, Zasłony, Zwier­
ciadła toaletowe i w złotych ramach itp., 
jak  również wielki wybór rzeźbionych 
Mebli rococo do jadalnych pokoi.

Zamiejscowe polecenia we wszystkie 
strony szybko się wykonywują. Opakowa­
nie poleca się po własnych kosztach. 

(156-3 30jT

dto
dto
dto
dto
dto

75 
48
60

z podwójną kopertą „ f-4 56 
Remontoirs . . 70, 80, 9 ', 100 

z podwój­
ną kopertą . . 110, 130, 160

Budziki po 5 złr., ze zegarom...................... 7 ,
M a j w l ę h a i y  S k ł a d

Zegarów w ahadłow ych własnego wyrobu,
e  d w a l e t n l e r a  z a r ę c z e n i e m ,

co dzień do nakręcania................ złr. 9, 10, 11,
OO 8 dni do nakręcania................ złr. 16, 30, 33

dto bijące godziny i pół godz. złr. 30, 33, 35 
dto dto kwadranse złr. 48, 50. 55

co miesiąc do aakręcania złr................ 38, 30, 33
Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. 1’60
Reparacye wykonywują się jak ualopićj, za 

mówienia zamiejscowe wypełniają się najpun­
ktualniej, za poprzedniem nadesłaniem należyl ości 
lub pobraniem takowej pocztą. Niedogodne ma­
ga być zamienione. ; 1388-b 13)

Zegarki złote i srebrne przyjmuję po n a j w y i  
s z y c h  cenach w zamian.

S t .  l i e s ' z ,
Zegarmistrz wWIEDNIU Stefansplatz. 6.

Piwowar praktyczny,
zaopatrzony najlep szem i św ia d ectw a n o , 
ob zn ajom ion y  z b u d o w a n iem  b row arów  
pod łu g  n a jn ow szego  sy steo  u —  szuka 
p o m ieszczen ia .—  W ia d o m o ść  w  Admini­
stracyi „ CzaSU.“ (1568-5-6)

DRUKARNIA
oraz i

Litografia
jest za b a r d z o  m i e r n ą  c e n ę  do 

sprzedania lub też do wynajęcia.

Bliższej w iadom ości udziela Księgarnia 
Jana A. P ela ra  w R z e s z o w i e .

(1581-3)

Filia c. k. uprzyw. Austryackiego
Towarzystwa W * Zastawniczego

W K R A K O W IE.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Począwszy od dnia tgo Października r. b.

godziny biórowe ustanowione będą

od godziny 9tej przed południem do go­
dziny 3ciej po południu.

z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych. (1593.2-3) t

f p ^ Z a w ia d a m ia m
niniejszem, że tak na c a ł ą
zachodnią Golicyę,

^ako i na całe K r Ó l e s t W O  p o l s k i ©

Skład For t ep i anów
wyrebu mojego w Handlach pod firmą:

Haximievx Mieniu* w Krakowie i Kielcach,
jako właściciela powyższych Handlów, urządziłem

I . nósendorfer ,
Ces. król. F a b r y k a n t  fortepi anów.

szano- 
tyłe

Cstionkuu Drukarni „CZASU “ W. Kirchmaysr*.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia, zawiadamiam sz 
wnych interesowanych, że fortepianów powyższych o 

taniej niż nawet w samej fabryce u mnie dostać można, o ile 
że procentami, jakie mnie fabryka przy obszernych interesach od­
stępuje, z szanownymi interesowanemi dzielić się będę.
( i 3 9 7 -#-io)T K .  Heniu# w K r a k o w i e .

R iądici Drukarni, Seweryn Dobrzański,


